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. Wychodzi codziennie e godzinie 5 po pofu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, poczta 8 centów. -— Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Fkspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników Bt. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. Listy należy fran- 

ować, 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
Wyższe pismo odręczne : 

Kochany dr. Ruber! 

Z powodu zbliżającej się pięćdziesięcio- 
letnej rocznicy Mojego wstąpienia na Tron, 
Widzę się spowodowanym pamiętać także 
0 owych nieszczęśliwych, którzy wykroczyli 
Przeciw ustawom państwowym i podpadli ka- 
Tzącej sprawiedliwości. 

Odpuszczam tedy karę wszystkim tym 
osobom, które po dzień 2 grudnia 1898 w je- 
dnem z królestw i krajów reprezentowanych 
W Radzie państwa skazani zostali jedynie tylko 
2a zbrodnię obrazy Majestatu, albo jedynie 
tylko za zbrodnię obrazy jednego z Członków 
Domu Cesarskiego, łub jedynie tylko za obie 
Wspomniane zbrodnie, o ile dotychczas kary tej 
nie odbyły, niemniej uwalniam od prawnych 
Szutków. połączonych z tymi wyrokami i roz- 
Porządzam, że z powodu wyżej wyszczególnio- 
nych zbrodni, o ile je spełniono przed dniem 
Wspomnianym, postępowanie karne nie ma 
być wdrożone, a skoro je już wdrożono, ma 
być w drodze urzędowej zaniechane. 


Następnie odpuszczam z łaski resztę kary 
Wymienionym w dołączonych tu spisach I, 
U. i III. a trzymanym w więzieniach sądów 
karnych 199 skazańcom, niemniej wymienio- 
dym w załączonych spisach I, IL i IMI. 
odbywającym w zakładach karnych wymie- 
Tzoną im karę 349 skazańcom. 


=. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł}, półrecznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 sł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 80 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca luk od 1 lipca do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 GÈ., 
drodzy 30 et. — Przewodnik precumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen 
„| tów, kilEorezowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


| Ogźoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 

muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Havsminna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule 
| vard Raspail Nr. 105 bis. 


Polecam Panu bezwłocznie postarać się 


o to, aby te akty łaski z duiem 2 grudnia 
1898 r. zostały wykonane. 


Schönbrunn, dnia 15 listopada 1898. 
Franciszek Józef, w. r. 
Ruber, w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujący Najwyższy rozkaz 
do armii: 

Rozkaz do armii. 

W głębi duszy odczuwam to, co Meja 
siła zbrojna czuje dla Mnie i ze Mną, w 
dniu, w którym przed laty pięćdziesięciu 
jako Najwyższy Wódz stanąłem pełen na- 
dziei na jej czele. 

Czułem i czuję się ściśle złączonym Z 
setkami i krociami tysięcy dzielnych żołnie- 
rzy, którzy pod austro-węgierskimi sztanda- 
rami i fagą złożyli Mi przysięgę wierności 
i dochowali jej wśród burz i niebezpieczeństw 
chociażby one jak najbardziej srożyły się i 
groziay; żelazne i święte łączy nas prawo: 


obowiązek w obec drogiei (jezyzny, przy! PR? 
woyaratdzi 1 o; 


Fiórona spałnienin staisay luh nadarzy. 

Najsordeczniejsza dzięki wypowiadam 
Mojej siio zbrojnej za wszelkie jej rzetelne 
dążenia, jej pełne ofiarności poświęcenie, 
jej częstą i świetnie wypróbowaną w obec 
śmierci odwagę; — z boleścią, 8 zarazem 
z wdzięcznością przywołuję na pamięć owych 
walecznych, których oddawna już nie ma 
pomiędzy nami, z głębokiem wzruszeniem 
oliarowuję duchowo gałązkę wawrzynu ua- 
szemu ostatniemu zwycięzkiemu  Marsza!- 
kowi polnemu i zmarłym niedawno dowód- 
com na lądzie i na morzu. 
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Jakkolwiek Opatrzność niezaoszczędziła 
Mi i Monarchii gorzkiego bolu i ejężkich 
doświaczeń w ciągu lat pięćdziesięciu, to je- 
dnakże widzę jasnym wzrokiem jak dziś, 
tak i w dalekiej przyszłości austro-węgierską 
siłę zbrojną zawsze gotową stanąć, jako obro- 
na i tarcza Tronu i Ojczyzny. 

Oby Bóg Wszechmogący błogosławił 
wiernej Mojej sile zbrojnej, której pragnę 
bezustannie okazywać najżarliwszą Moją 
opiekę. 

Wiedeń, 1 grudnia 1898. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższemi pismami odręcznemi z dnia 
30 listopada 1898 nadać Ich Cesarskim i Kró- 
lewskim Wysokościom : 

Najdostojniejszej Cesarzewiczowej-W do- 
wie Arcyksiężnej Stefanii, 

Najdostojniejszej Arcyksiężnej Maryi 
Teresie, 

Najdostojniejszej Arcyksiężnej Maryi 
efie, 
Nzjdostojniejszej Księżuej Giz 


Józ 
eli Ba- 


. R ; wi 
Najacciojniejej A. Polu Poe y; | 


meleryi 


wielkie wstęgi orderu Elżbie'y. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
wydać najmiłościwiej następujące Najwyższe 
pisma odręczne; 

Koch:ny Kuzynie Arcyksiążę Rajner! 

Nadaje Waszej Miłości wojskowy krzyż 
zasługi w brylantach. 

Wiedeń, 30 listopada 1898. 

Franciszek Józef w. r. 


| Kochany generale broni brabio W el- 
sersbeimb! 
Nadaję Panu wojskowy krzyż zasługi 
w brylantach. 
Wiedeń, 30 listopada 1898, 
Franciszek Józef w. r. 


Kochany generale broni hr. Grinne! 
Nadaję Panuj wojskowy krzyż zasługi 
w brylantach. 
Wiedeń, 30 listepada 1898. 
Franciszek Józef w, r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
listopada b. r. najmiłościwiej nadać godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy: 
właścicielowi dóbr i pierwszemu Wice- 
prezydentowi Izby panów Karolowi księciu 
Auerspergowi; właścicielom dóbr, pod- 
komorzym i członkom Izby panów: Henrykowi 
ks. Orsini-Rosenbergowi, Karolowi 
| ks. Weinsberg -Trauitmansdorffo- 
wi, 


Franciszkowi Józefowi ks. A 11ers- 
r 4 Ig 2 wi hisk: pi rka 5 > iwicaeh ur 
|iouóge rwigużii Macólnow: R Pouas Disku- 


powi w Bernis dr. teologii ks. Franciszkowi 
Bauarowi; członkowi węgierskiej Izby 
magnatów, pozasłużbowemu Prezydentowi by- 
łego skarbewo-administracyjnego Trybunału 
i wicegabernatorowi austro-węgiersk. Banku, 
Pawłowi z Gojzest et Mez6 Madarasowi; 
generał-poruecznikom Manrycemu Schmid- 
towi, zastępcy naczelcego komendanta o- 
brony krajowej; Maksymilianowi Catinelli 
komendantowi twierdzy w Trydencie i Alfre- 
dowi Kropatschkowi, generalnemu iu- 
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TIARA | KORONA. 
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Powistć isioryczna Z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOMKSKIEGO, 


NOO 


XXI. 
(Uiąg dalszy). 


PREY 


Tłum mężów, strojnych w fiolety, so- 
bole i gronostaje, pochłaniał chciwie oszezer- 
twa kardynała Blanka. 

, — Ja mu dowiodę, że jest simonistą — 
Piorunował kardynał, zawieszony w urzędzie 
Przez Grzegorza — że wjechał do Lateraau 
da worku złota. Postawię świadków, ża tru- 

ni się cezarnoksięstwem, że modli się do 

Szatana i nosi przy sobie zawsze książkę 
0 nekromancyi.... 

Kłamstwa kardynała padały na grunt 
dobrze przygotowany. Z radością chwytali 
Je prałaci niemieccy, których część większa 
Pozostawała w niezgodzie ze Stolicą Apo- 
Btolską. Jednego wyklął Grzegorz, drugiego 
Zasuspendował , trzeciemu nakazał pokutę 
kościelną, czwartemu zagroził karą zasłu- 
żoną. Niewielu z pomiędzy zebranych bisku- 
Pów miało czyste sumienie. 

— Obłudnik — pomagał kardynałowi 
Prymas Zygfryd. — Udaje świętoszka, a jest 
&orszy od nas. Wierzcie wielebnemu Hugo- 
dowi! On zna tego farbowanego lisa od lat 

Zydziestu. 

. Prymas mścił się za ostre napomnie- 
lie, jakie otrzymał niedawno z Rzymu. 


— Znam Hildebranda jeszeze z czasów, j króla rzymskiego naprawić. Pan Henryk nie 
kiedy zaczął się dopiero wkradać w łaski | potwierdził dotąd wyboru Hildebranda. W mo- 
Lateraau — wołał Blankus. Nie było tego jcy jego i waszej uwolnić Kościół od tego 


podstępu. któregoby nie użył. aby się zbli- 


żyć do Źródła dostojeństw kościelnych. Roz- 
pustnik — przywdziewał na siebie skórę as- 


cety, pyszałlek — mył nogi żebraków, skg- | ciecie jego uroszezeń, 


piec cheiwszy na pieniądze od lichwiarzów — 
rozdawał hojne jałmużny. Szpetna jest du- 
sza tego chytrego piebejusza, jak szpetnem 
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potwora, który zaprzysiągł zgubę dawnemu, 
sdwremy porządkowi. Dziś straszy on was 
pokutami i klątwami, a jutro, jeźli nie ukró- 
argnie się na wasze 
swobody biskupie. | 

— Siachajcie, słuchajcie! — odzywali 
się na wszystkich rogach sali przyjaciele 


jest jego oblicze. Przewrotnością i zdradą | króla. 


dotarł on aż do stopni tronu papieskiego, 
a kiedy posiadł władzę, nadużywa jej do 
gnębienia tych, których się obawia. 

Obelgi, miotane na Grzegorza, podkre- 
slať Blankus żywą giestykulacyą. Płomień 
nienawiści gorzał w jego czarnych oczach, 
żarzących się na tle śniadej twarzy. 

Z gromady prałatów wylatywały ciągle 
wykrzykniki oburzenia. Nikt mie myślał 
sprawdzać kłamstw kardynała, miło bowiem 
było siyszeć niesfornym biskupom, że ich 
karciciel grzeszy więcej od nich. 

A przyjaciele króla nie omieszkali ko- 
rzystać z dobrej sposobności. Ulryk z Godes- 
heimu, Bertold, Fryderyk z Hohenstaufen, 
rycerz Hartmann i prałaci dworscy, zmie- 
szawszy się z biskupami, podburzali przeciw 
Grzegorzowi chwiejnych i obojętnych, Tylko 
arcybiskup Limar nie przykładał ręki do 
tego smutnego dziela. 

— Zapytacie, dlaczego kler i lud rzym- 
ski posadził takiego Antychrysta na Stolicy 
Piotrowej? — kłamał? Blankus dalej. — Zapy- 
tacie słusznie. Ja sam popierałem Hilde- 
branda, obwołałem go nawet na moje nis- 
szezęście pierwszym biskupem rzymskim. 
Moja wina, moja wielka wina, moja wina 
największa (kardynał bił się w piersi). Sza- 
tan rzucił ślepotę na nasze oczy, iż nie wi- 
dzieliśmy nie, okrom wrzekomych enót tego 
histrjona. Ale w czem my, obałamuceni jego 
układnością, pobłądziliśmy, to może poięga 


Co kardynał nazywał swobodami bi- 
skupierni. było swawolą, na którą się żaden 
rządca Kościoła zgodzić nie mógł. Odwykł- 
szy w czasach ostatnien od nadzoru Stolicy 
Apostolskiej, cbezwładnionej rozterką we- 
wnęirzną, uważali się biskupi w swoich dye- 
cezyach za władców udzielnych. Nawet naj- 
enotliwsi z pomiędzy nich niechętnie zno- 
sili się z Rzymem. 

Blankus wiedział, jaką drogą trafić do 
sere prałatów niemieckich. Drażnił ich dumę, 
smagał ich miłość własną. 

Luźne wykrzykniki oburzenia łączyły 
się w jedną całość, przechodząc w gwar nie- 
ustanny. Ciche wrzenie szło od męża do 
męża. 

— Niech was fałszywa pobożność Hil- 
debranda nie łudzi! — mówił Blankus. — 
To zuchwalee, jakiego dotad świat nie wi- 
dział. Panować, upokarzać szlachetnie uro- 
dzonych zachciewa się synkowi ciesielskie- 
mu. Jeżli się ten potępieniec nie zawahał 
przemówić do samego wójta Kościoła, jak 
do wassala, i zagrozić mu klątwą, to cóż 
czeka was, wielebni ojcowie? Głupców, któ- 
rzy uznają jego prawowitość, pozbawia on z 
błahych powodów godności biskupich, ubie- 
ra ich w suknie pokatnicze i zamyka w ce- 
lach klasztornych. 

— Do tego nie ma prawa! — ode- 
zwało się kilka głosów. — Biskupów sądzą 
tylko synody. 


— Brońcie swoich swobód, swojej czci, 
swoich dostojeństw przed tym przewrotni- 
kiem! — wołał Blankus. 

— Brońcie powagi korony — krzy- 
koal Ulryk z Godesteinu — ona bowiem 
jest jedyaym puklerzem waszych swobód. 

— Hildebrand znieważył majestat ko- 
rony niemieckiej! — dodał biskup bamberski, 
Rupert. 

— Obrazi? książąt rzeszy! — zawołał 
biskup osnabrycki, Renno. 

— Samozwaniec, uroszczyciel! 

Gwar stłumionych głosów zmieniał się 
w burzę, zlewającą się z wyciem wichru, 
który mocował się na dworze daremnie z 
murami zamku. 

Obawa przed sądem Stolicy Apostol- 
skiej, niechęć do Grzegorza, podrażniona du- 
ma rasowa i gwałtowność czasów podały 50- 
bie ręce, aby wstrząsnąć Kościołem, zbudo- 
wanym na miłości i pokorze. 

— Skończmy raz z tym mącicielem 
spokoju publicznego! — zawołał prymas 
Zygfryd po przez wrzawę rozpętanej niena- 
wiści. 

A z wszystkich stron odpowiedział mu 
mściwy okrzyk: 

— Skończmy! 

Hugon Blankus, wyrzuciwszy z siebie 
całą złość, przypatrywał sie z drwiącym 
uśmiechem swojemu dziełu. On wiedział naj- 
lepiej, ile żółci ciekło z jego kłamstw, znał 
bowiem czyste życie i szezere zamiary 
Grzegorza z doświadczenia osobistego. Ale 
jego zawziętość nie przebierała w środkach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


spektorowi artyleryi; generałowi kawaleryi 
w stanie spoczynku Hilbertowi baronowi 
Lóhneysenowi, generał- porucznikowi 
w stanie spoczynku Fryderykowi Polli- 
niemu; nadzwyczajnym posłom i upełno- 
moenionym Ministrom dr. Władysławowi 
z Hengervśr Hengelmóillerowi, 
podkomorzemu Aleksandrowi z Okolie sna 
Okoliesaąnyiemu i Teodorowi z Zach i 
Vśsonykeó hr. Zichyemu; wielkiemu 
kuchmistrzowi Dworu Augustowi hr. Bel- 
legarde; byłemu Marszałkowi kraj, Vor- 
arlberga, prezesowi  Yorarlberskiego To- 
warzystwa rolniczego, Karolowi hr. Tissa c- 
Belrupt; właścicielom dóbr, podkomorzy m 
i członkom Izby panów: Kurtowi hr. Z ed t- 
witzowii Ernestowi br. Loudono wi; pod- 
komorzemu i członkowi Izby panów Zygmun- 
towi hr. Herbersteinowi; właścicielo- 
wi dóbr i podkomorzemu Antoniemu hr. 
Pergenowi; właścicielowi dóbr, podkomo- 
rzemu i członkowi Izby panów Henrykowi 
Wilhelmowi hr. Haugwitzowi; podko- 
morzemu i Marszałkowi krajowemu Austryi 
Dolnej Józefowi bar. Gudenusowi; wła- 
ścicielłom dóbr, Podkomorzym i członkom 
Izby Panów Edwardowi Egonowi landgrato- 
wi Fiirstenbergowi, Wojciechowi hr. 
z Kottulina Kottulinskyemu, Romano- 
wi hr. Potockiemu i Janowi bar. z Do- 
brzenitz Dobrzensky'e mu; Prezydento- 
wi Rządu krajowego na Szląsku Manfredo- 
wi hr. Aldringen Olary, szefowi sekcji 
w Ministerstwie skarbu dr. Fryderykowi 
bar. Wintersteinowi, zwyczajnemu pro- 
fesorowi Uniwersytetu krakowskiego i pre- 
zesowi Akademii Umiejętności w Krakowie 
dr. filozofii Stanisławowi hr. Tarnowskie- 
mu, właścicielom dóbr i posłom: do Rady 
państwa dr. Wojciechowi hr. Dzieduszy- 
ckiemu i Dawidowi Abrahamowi- 


czowi. 


Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 


2 


ta w oddziale wojskowej straży policyjnej 
we Lwowie Michała Czerniewicza kan- 
eelistą Namiestnietwa. 


Pan Namiestnik zamianował kancelistów 
policyjnych: Antoniego Kurkę i Grzegorza 
Dańczewskiego oficyałami policyjnymi, 
a e. k. wachmistrza żandarmeryi Józefa Mi- 
chała Siłkę, e. i k. podoficera rachunko- 
wego I. klasy w 29 pułku dywizyjnej ar- 
tyleryi Jans Onyszkiewicza, e. k. wo- 
źnego w Prezydym Rady Ministrów Piotra 
Hoffmanna i e. k. wachmistrza żandar- 
meryi Wiktora Fastnachta kaneelistami 
policyjnymi w etacie e. k. Dyrekcyi policji 
we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 grudnia. 


Jbiletsz Najjaśniejszeg0 Pana. 


NANDA 


W całej Europie, w świecie całym 
uczezono wczoraj w sposób uroczysty 50-le- 
tni Jubileusz Rządów Najjaśniejszego Pana. 
Nadchodzące zewsząd doniesieaia dowodzą, 
że był to jednomyślny akt hołdu i czci dla 
Monarchy, który mądrością, szlachetnością i 
dobrocią podbił serca i umysły wszystkieh, 
stał się wzorem cnót monarszych, idea- 
łem Władcy konstytucyjnego. 

W szezególnie uroczysty sposób ohcho- 
dzono dzień wczorajszy naturalnie w Ansi:0- 
Węgrzech. Ludy Monarchii, uwielbiajęce 
swego Władcę, współubiegały się w obja- 
wach hołdu i przywiązania. A wśród tych 
ludów, wśród krajów Monarchii, w pierwszym 
rzędzie był także nasz kraj i nasz naród. 
Uczucia, które nasz naród przejmują, zna- 
lazły też żywy oddźwięk w głosach całej 
pra «= Podajemy przynajmniej wyjątki 
z nich. 


ło — odrodzenia tego, co tkwiło w duchu 
historyi tej składowej Monarchii. 

Stworzyć z Monarchii Habsburgów 
przybytek miru, wolności i sprawiedliwo- 
ści — odnowić pakta historyczne ludów — 
ułożyć je dorównowagi, to wielka myśl tego 
panowania — najpiękniejsza idea polityczna 
naszych ezasów. 

Ileż na tej drodze przeszkód i zawad, 
gdy prąd dziejowy szedł w przeciwnym kie- 
runku; niejedną próbę szczęśliwie przebyto — 
niejeden węzeł, który mniemano, że miecz 
tylko rozstrzygnie, rozwiązała ojeowska dłoń 
Monarchy, niejedno odniesiono wewnętrzne 
zwycięstwa. 

Wśród zwycięstw moralnych i we 
wnętrznych zdobyczy, wspomnijmy tylko tę 
zdobycz sere w naszym kraju. Było w cier- 
pieniach naszego narodu jakieś uczucie 0- 
sierocenia, pragnienie opieki i ratunku — 
dla skarbów naszej przeszłości. Tem wię- 
kszą wdzięczność wzbudziły słowa i czyny 
ojcowskie Cesarza. Swobody nasze nie prze- 
szły równej miary swobód konstytucyjnych 
i autonomicznych, będących udziałem in- 
nych narodowości i innych krajów koron- 
nych. 

Cesarz Franciszek Józef z własnego 
popędu uprzedzał wymiar sprawiedliwości, 
gdy przywracał język ojczysty w szkołach, 
urzędach i sądach, gdy fundował naszą 
Akademię i objawiał ufność dla synów te- 
go kraju. Sejm nasz dał wyraz uczuć ogółu 
w pamiętnych słowach adresu 1867 roku: 
„przy Tobie Najj. Panie stoimy i stać chce- 
my*. Słowa te stały się programem repre- 
zentacyi krajowej; i Koła polskiego w Wie- 
dniu, stały się hasłem i politycznym drogo- 
wskazem. Kraj nasz nie zboczył z tej kolei, 
a jego przedstawiciele nie pomnożyli ni- 
gdy trudności panowania Cesarza Franci- 
szka Józefa, świadomi celów i dążeń wielko- 
dusznego Monarchy. 

„Pragnę jak najwięcej zdziałać dla te- 
go kraju; wierzajcie mi, że co z serca pły- 
nie, do serca trafia“ — rzekł Cesarz przed 
laty w Krakowie, a w kilka lat później za 
ostatniego swojego w Galieyi pobytu, w ro- 
ku 1894 wyrzekł do Marszałka krajowego 
pamiętne słowa: „Złożyliście dowód, iż u- 
wzgłędnienie narodowych właściwości i u- 
szanowanie historycznych tradycyj jeszcze 
ścieśniły węzły pomiędzy Mną, Państwem a 
krajem“. 


wiązków Swoich i stałością zasad na jak 
najgłębsze zasługuje uznanie. 

Głos Narodu wydał nadzwyczajny nu- 
mer, ozdobiony portretem Jego Ces. Mości, 
a poświęcony Jubileuszowi Monarchy. W ar- 
tykule wstępnym między innem1 zaznacza, 
że zwłaszcza ludy słowiańskie Monarchii 
„sławią dziś głośno i szczerze Imię dobre- 
go, sprawiedliwego, oświeconego 1 mądrego 
Władcy*, który pojmuje, że Korona jest 
przedewszystkiem ciężkim trudem, ogromnym 
obowiązkiem i nieporównaną odpowiedzial- 
nością, i który wie, że Korony najeeuniej- 
szym klejnotem i jej jedyną wartością — 
jest błogosławieństwo poddanych.“ „To bło- 
gosławieństwo poddanych jest właśnie wiel- 
kim tryumfem pięćdziesięcioletnich Rządów 
Cesarza Franciszka Józefa I.“ 

Przegląd lwowski dłuższy artykuł kończy 
następującemi słowy : 

Za dobroć Monarchy i pieczołowitość, 
i za wszystkie łaski, które przez całe Swe 
życie zawsze sypał hojną dłonią, niechże Mu 
będą stokrotne dzięki. Dzięki te składa Mu 
w dniu dzisiejszym cały naród polski. Jak 
miłość Boga i Ojezyzny kade dziacko pol- 
skie wysysa z mlekiem matki i żywi ja aż 
do ostatniego tchnienia, tak niewygasłem 
będzie u Polaków uczucie miłości i wdzię- 
czności dla Cesarza Franciszka Józefa za to, 
że był tak dla nich dobrym i sprawiedli- 
wym. Niechaj Go Bóg ochrania na każdym 
kroku i długie, długie lata jeszcze zachowa 
dla dobra wszystkich ludów Austryi i całej 
ludzkości ! 

Gazeta Narodowa wspomina o uchwale 
Sejmu galicyjskiego „Przy Tobie stoimy i 
stać chcemy Panie“, poczeła pisze w apo- 
strofie: „I tej wiary dochowaliśmy, jak wiesz, 
Najj. Panie, w chwilach zwłaszcza dla Cie- 
bie i dla Państwa najtrudniejszych i stwier- 
dziłeś to owemi pamiętnymi po wieki wyra- 
zami, któremi przedstawieieli kraju naszego 
i narodu przyjąłeś w Jarosławiu. Tej wiary 
dochowaliśmy, i jak wiesz, Najj. Panie do- 
chowujemy i dochowamy w najpóźniejsze, 
jakie Bóg człowiekowi dać może lata, i nie 
my sami w tej tu dzielnicy wołamy dzisiaj: 
Cesarzu i Królu, Ojcze nasz, Gospodynie 
nasz, żyj nam, panuj nam, w zdrowiu i po- 
myślności w najdłuższe lata! 

Ruch Katolicki pisza między innemi: 
„W uroczystej jubileuszowej dobie rozrzew- 
nienie i głębokie wzruszenie ogarnia wszyst- 


kich, tajemnicze drżenie, prąd maguaetyczny 
przebiega Monarchię od końca do końca. z 
sere ogółu dobywa się na usta, jakby solen- 
Ine ślubowanie, by Town, któremi, wódle 


słów własnych, niczego w tym życiu nie 
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szego sąda krajowego z uwolnieniem od taksy. 


Pan Namiestnik zamianował oficyała 
Namiestnietwa Maryana Olszańskiego, 
sekretarza powiatowego Jana Holukę i o- 
ficyała Namiestniectwa Pawła Wojnara 
adjunktami urzędów pomocniczych Namie- 
stnictwa; kancelistów Namiestnictwa Euge- 


leglej Monarchii tłumami wiernych. Mówi p'è ZWYCięży, mimo wichrzen i wstrząśnień. 


potem, iż uroczystość w skntek ciosu, jaki 
ugodził niedawno w serce Monarchy, kirem 
osłania dzień pamiątkowy; przedstawia na 
stępnie stosunki w chwili objęcia Rządów 
przez Najj. Pana i zmiany, jakie odtąd za- 
szły. Czterdzieści lat blisko — pisze Czas 
dalej — gdy Najj. Pan wyrzekł w mam fe. 
ście do Śwych ludów: „wolaą jest dro- 
gal“ — Wierny temu hastu, przywracał pra- 
waąhistoryczne, usuwał dawne zapory, otwierał 


Miliony sere wierzących i wiernych — 
pisze Czas w końcu — w dniu uroczystym 
uderza w zgodny ton z poważnym dźwię- 
kiem dzwonów kościelnych, z dziękczynie- 
niem do Wszechmocnego Pana Zastępów za 
wszystkie dobrodziejstwa i błogosławieństwa 
półwiekowego panowania — z modlitwą bła- 
galna, aby po wielu próbach i goryczach, 
dalsze lara tego panowania zajaśniały pogo- 
dy 1 ukojeniem. 


osczędzono, zapewnić pogodny i promienny 
zachód żywota a siebie ochronić od hańby, 
jaką byłaby niewdzięczność w obec takiego 
Władey. I jak przed półtora wiekiem w 
chwili najstraszniejszego nieb-zpieczeństwa, 
tak 1 dziś uczucia nie jednego już, ale wszyst- 
ki-h wolnych i szlachetnych pod berłem 
Habsburgów ludów streścić się dadzą w jə- 
dnym porywającym okrzyku. który gotowa 
każdej chwili wzniaść cała Mo arehin. jak 
dłaga i szeroka: Moriamur pro Ruge nostro'* 
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stnictwa i Franciszka Hollanka sekreta- 
rzem powiatowym; wreszcie e. i k. sierżan- 


dzieło i wytrwale przeprowadza odbud 'wa 
nie tego, co się z biegiem stuleci spaczy- | 


sprawiedliwema Władcy i jako człowiekowi, 
ktory suunennwiu spełuianiem tradnych obo- 


czas Swojej choroby, Laon wyspowiadał się 


rodu naszes0, która dostała się przed 126 
laty pod panowanie Austrgi, zawdzięczamy 
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106) da na to pieniądze, jako zwrot tego, Go pn- | rej zawikiane stosunki majątkowe podej- 
brał naprzód za krescencyę. Jako dohremn | przed nim całkowicie, oskarżając się ze swo- | rzywał, | | 

BORSZO W | ECCY gospodarzowi nie bardzo mu się podobała | jej mitosci dla Oleni; przypominując soule, Zasookoony na jakiś czas co d' maie- 

© owa sprzedaż zboża na pniu... zawsze to |eo mówił Tadeusz, nie przypuszczał, żeby | ryalnej strony, Artur wiódł próżalaczy iy- 


strata! Ale coż było robić! pan każe, sługa 
musi... Zdziwił się także, gdy Olenia pole- 


książę mógł tak rychło zapomnieć v tej mi-; 


tości i kochać się z żoną, „jak dwa gołąb- 


wot pasożyta. uważając się za pokrzywdzo* 
nego i wykolejonego, pełen żalu na los, 


POWIEŚĆ. ciła mu wybrać kilka piękniejszych drzew z | ki“. Sumienny i szlachetny walczy z tem | który dając mu dobra nazwisko, tytuł i pię- 
tego, co pozostało w lesie i sprzedać... ale | uczuciem; ale przejdzie jeszcze dużo czasu | kną powierzchowność. poskąpił mu majątku. 

R — także nie mówił iw parę dni później Ole- | nim się uspokoi... Zapomnieć niestety nie | Zobojętniały na wszystko, z wyziębionem 

XXII. nia pozyskała z tej sprzedaży trochę pienię- | będzie w Stanie, bo Aleksandra należała do | sercem, człowiek ton, spaczony wychowa” 


(Ciąg dalszy). 


Nie pocieszały jej bynajmniej te nie- 
jasne obietnice, przeciwnie, martwiła się, 
widząc, że ojciec żyje nieustannie w jakichś 
tajemniczych iluzyach. Tu — problematy- 
czna ropa — a tam jakieś tajemnicze obro- 
ży. których domyślać się nawet nie może! 
Pewnie . Olenia nie mogła przypuszczać, że 
ojciec grą`na giełdzie Szczęścia próbuje... 
o takim rodzaju spekulacji oczywiście nigdy 
jeszcze nie słyszała. A 

Rozmówiła się szczegółowo z Bibiń- 
skim —- stan interesów był rzeczywiście o- 
płakany ! z Borszowiec wszystkie dochody po- 
wybierane na rok cały;, kasa pusta |... Jeżeli 
w krótkim przeciągu czas. znaczniejsza jaka 
suma nie wpłynie, grozi ruina! sekwestracya 
za podatki, za bankową zaległość ! a potem... 
lieytacya ! 

Bibiński, nie wtajemniczony w stan 
majątkowy swoich chłebodawców, czynił to, 
co mu hrabia kazał, zdawało mu się, że do- 
brze czynił, nie miał sobie niec do wyrzu- 
cenia i nie przypuszezał smutnego stanu 
rzeczy. 

Przedstawiając Oleni rachunki, które 
były do zapłacenia pocieszył ją, że hrabia 


dzy, niezbędnych na codzienny wydatek. 
Były to pół środki... ala w głosie miała 
plany inne, szersze i radykalniejsze, które 
dojrzewały powoli. Postanowiła doczekać 
końca z próbami naftowemi, przekonać ojca, 
że to utopia, położyć krzyżyk na to, co w 
szybach zakopane zostało — i po naradze- 
niu się z Tadeuszem, bez którego dziś już 
nie przedsiębtać nie chciała — kupić Bor- 
szowce na własność. Według uiej był to je- 
dyny sposób wybrnięcia z trudnej sytuacyi, 
bo inaczej, mogłaby małemi sumami cały 
swój kapitał, utopić — i nie pomagając ni- 
komu, sama się zrujnować do szczętu. 
Rzecz jednak wymagała czasu, grunto- 
wnego namysłu, szczegółowego omówienia 
całej sprawy z Tadeuszem i adwokatem. 
Slub Mieczysława z Heleną odbył się 
drugiego sierpnia i państwo młodzi odje- 
chali do Złotówki. Czas leciał... Od księstwa 
przychodziły częste i dobre wi>ści; Leon 
był zdrów zupełnie, Lili zakochana w mężu 
Jak nigdy dotychczas, przypisywała to po- 
<dróży z nim sam na sżm i jego chorobie, 
która ją przekonała, jak bardzo jest do Leona 
przywiązana. Pisała, że oboje kochają się jak 
dwa gołąbki... używając własnych jej słów. 
Tadeusz, obecny przy czytaniu tego li- 
stu, pokiwał głową z niedowierzaniem,,.. Pod- 


istot, których się nie zapomina... Tadousz 
wiedział o tem dobrze! Wrażliwy i uczucio- 
wy Leon kocha żonę także, ale zupełnie 
inaczej niż Olenię; obecnie, widzi w niej 
matkę swego dziecka i kocha w niej to przy- 
szłe macierzy ństwo.... 

Artur pisywał literalnie tylko wtedy, 
gdy mu trzeba było pieniędzy. Na ostatni 
list pam Borszowiecki odpisał ze stanowczą 
odmową, dodając, że nie ma za co utrzymy- 
wać syna za granicą i radził mu wrócić do 
Borszowieć, obiecywał, że wynajdzie mu za- 
jęcie, które mu dochód przynosić będzie. Na 
ten list nie było żadnej odpowiedzi i nie 
było też żadnej od niego wiadomości, Otyl- 
da tylko pisała, że jadąc do Szwajcaryi za- 
trzymywali się w Wiedniu dla odpoczynku 
Leona i widzieli się z Arturem. Od tego 
czasu minęło przeszło dwa miesiące; hrabi- 
na ubolewała nad brakiem wiadomości od 
syna, a mąż, zupełnie pesemistycznie uspo- 
sobiony teraz względem jedynaka, zapewniał 
ją, że jak Arturowi wyczerpie się zasób pie- 
niężny, z pewnością napisze. Nie przypuszezał, 
że Artur skorzystał z bytności szwagra w 
Wiedniu, przyjmujące ofiarowaną przez Leona 
hojną pożyczkę, na oddanie której ten osta- 
tni nie liczył wcale, pragnąc choć w ten 
sposób przyjść z pomceą rodzinie żony, któ- 


niem, nie rozwinięty dość umysłowo, przed: 
stawiał typ samoluba, bez żadnych wyż- 
szych polotów i pragnień — typ schyłku 
wieku! 

Gdy czasami, bardzo rzadko! przycho* 
dziły na niego chwile zastanowienia, pustkę; 
którą czuł w duszy i w sercu, przypisywał 
zawodowi swemu w nieszczęśliwej miłość! 
dla Heleny Starczyńskiej; a jednak, gdyby 
chciał się głębiej zastanowić, gdyby mógł 1 
umiał w prawdziwem świetle ujrzyć swoje 
uczucia i wrażenia, doszedłby do przekona- 
nia, że to, co brał za miłość, było tylko pra” 
gnienie, zachcianka... Popsuty dzieciak, na- 
parł się tego, o czem wiedział, że otrzyma 
nie może, a zawiedziony, uznał się za nie 
szczęśliwego, pokrzywdzonego od losu. I te- 
raz, choć mu względnie niczego nie brako- 
wało do wygodnego, bezezynnego życia, któ" 
re było jego ideałem, pozował na pesymi- 
stę, zmarnowonego, sam przed sobą żaląć SIĘ 
na swoje nieszczęście, wmawiając w siebie, 28 
nim jest. Ludzie będący na takiej drodze © 
straceni! żadnego z nich pożytku nie będzie 
ani dla rodziny ani dla społeczeństwa... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 8. J. 
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W nie tylko stosunkom, które Austryę wpro- | 
Wadziły na drogę konstytucyjną, ale też i 
melkiej mądrości i wysokiemu poczuciu spra- 
Wedliwości tego Monarchy, który dziś pół 
Wieku Rządów Swych kończy. Kiedy wszę- 
le nas ścigano i ueiskano, kiedy wszyscy 
! duropie od nas się edwrócili, wówczas 
Uegarz Franciszek Józef I. nie tylko przy- 
woli} na przywrócenie nam praw języka na- 
lodowego, ale też widocznie darzył naród 
Nasz szczególną monarszą życzliwością i opie- 
hę W tym stosunku Monarehy do kraju na- 
Bepo, były czasem tony tak ciepłe i serde- 
2e, że można twierdzić, iż miały one wy- 
Tażnie ten cel, ażeby tą życzliwością przy- 
Deść choć moralną ulgę temu narodowi, 
tóry w większej części swej ojcowizny, na 

Tzywdy ciężkie jest wystawiony i w pogar- 
ię obcych podany. Polacy płacą zaś za ser- 
8 — sercem i to Polacy nie tylko naszej 
Gielnicy. 

Kuryer Lwowski omawia epokę 1848 do 
1898 i panowanie Jego Ces. Mości, przy- 
lżem zaznacza, że „w ciągu tegoe półwieku 
lonarchia  austro-węgierska przekształciła 
IĘ do niepoznania i wstąpiła na drogę pra- 
"dziwie europejskiego rozwoju. Monarchia 
Pod względem międzynarodowym bywała 
zez ten czas w rozmaitych sojuszach, a 
_ lejednokrotnie odgrywała rolę rozstrzyga- 
lea w ważnych chwilach zawikłań między- 
larodowych, przyczem Cesarz Franciszek 
ózef I. Swoim wpływem i rozwagą prawie 
ławsze przechylał szalę na stronę pokoju... 
Dris z Jego powagą i wpływem osobistym 
lie może się równać wpływ żadnego innego 
panującego, a nawet, jak czytaliśmy nieda- 
wno w telegramach, w obecnym ruchu ku 
powszechnemu rozbrojeniu, dla Cesarza Fran- 
tiszka Józefa jest proponowana rola niejako 
fuperarbitra międzynarodowego sądu rozjem- 
lego. 

Dgiennik Polski zajmuje się głównie 
Dodstawą, na której się umocnił stosunek na- 
Bepo narodu do Najj. Pana, „stosunek ser- 
cznej miłości z jednej, a ojeowskiego za- 
Wania z drugiej strony. To też wsród rze- 
Szy ludów, zostających pod berłem Jego, my 
_t najserdeczniejszemi uczuciami zbliżamy 

Się dziś do Jego Tronu. Błagamy Boga, by 
dodał Mu sił do zniesienia tych ciężkich 
losów, które Go w ostatnich czasach do- 
nęły, by zachował Go nam i Państwu na 
ugie jeszcze lata, by doczekał chwili, w 
której w odrodzonej Austryi czynem się sta- 
Lie Jego hasło: Viribus unitis.“ 

„ Piękny i serdeczny artykuł poświęciła 
Jubilenszowi Monarchy także czerniowiecka 
ageta Polska, która artykał ten tak kcń- 
zy; „Jako obywatele Państwa, z którem 
Nas od lat stu złączyły losy Opatrzności, — 
Jako społeczeństwo, które jest zdolnem oce- 
Bić i umiłować wielkie poświęcenie i szla- 
chetność wielką, — nareszcie, jako Polacy, 
ĉo wdzięczność nie za obowiązek, ale mają 
24 potrzebę serca, — łączymy się z głosami 
milionów obywateli Monarchii w modłach 
ła pomyślność najlepszego z władców i bła- 
gamy Króla królów, iżby ukochanego Mo- 
Larchę-Jubilata, jak najdłużej zachować nam 
Taezył |* 

„ Jedność, dwutygodnik lwowskich robo- 
tników, końezy swój artykuł słowami: „Dro- 
ży bracia, wszystkim wam znaną jest hoj 
dość i szezodrobliwość ukochanego Monar- 
thy dla biednych i opuszezonych. Śmiało 
Możemy powiedzieć, że Cesarz austryacki jest 
Jednym z najszczodrobliwszych Monarchów 

lata i gdzie tylko dotknie ludność nie- 
Sezęście, tam z własnej szkatuły nie szczę- 
tz grosza, by otrzeć łzę niedoli. Dobrym 
êst on także dla nas Polaków i Rusinów. 

jednej dziś Austryi możemy śmiało i o- 
twarcie po polsku się modlić, po polsku 
Uczyć, mówić, urzędować, słowem rozwijać 
 %ię i żyć. Gdzie indziej leją się łzy i pły- 
Rie krew naszych rodaków, w skutek bru- 
talnego ucisku naszej narodowości. Dlatego, 
Jeżeli zważymy to wszystko, jeżeli nadto nie 
łapomnimy, že wśród ciężkieh ciosów, ja- 
kie Opatrzność w niezbadanych wyrokach 
śwoich zesłała na naszego Cesarza i Jego 
Rodzinę, był On ojcem dla wszystkich na- 
szych współobywateli, to musimy prosić, by 
Bóg zachował, otaczał i ochraniał sprawie- 
iwego Monarchę swoją łaską i opieką. 
Wsród hołdu potężnych i wielkich tego 
Swiata, składanych dziś Cesarzowi naszemu, 
My nie odsuwamy się, jak posłowie żydow- 
Sko-socyalistyczni, choć bardzo jesteśmy bie- 
(U i maluezey, lecz wołamy z głębi serca : 
ajjaśniejszy Pan Cesarz Franciszek Józef I. 
Niech żyje !*. 


d Krsyż, pismo dla dla ludu, w artykule 
Jubileuszowym pisze między innemi w apo- 
strofie do Najj. Pana : Ojcze ludu, Obrońco 
y nych chłopów, Panie nasz i Monarcho ! 

dniu drugiego grudnia duchem ścielą się 
t nóg Twych miliony sere wiernych, na 
qpierć za Ciebie gotowych. A osobliwie my 
poy, kiedy sąsiedzi Twoi gnębią naszych 
raci, Tyś dał nam swobodę, Tyś zawsze ży- 
Czliwy był dla nas, Bóg będzie za to na- 
roda Twoją ! 


* * 


* 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 


W stolicy kraju. 


Pamiętny w historyi Monarchii dzień 
wczorajszy, po całym szeregu uroczystości, 
zakończył się we Lwowie wspaniałą ilumi- 
nacyą miasta, podczas której ra ulice wylę- 
gła cała ludność miasta, aby korzystając z po- 
godnego księżycowego wieczoru, podziwiać 
efaktowniejsze transparenta i  dekoracye. 
Szczególnie na placu Maryackim i w ulicy 
Karola Ludwika roiły się takie tłumy, że ko- 
munikacya była chwilami zupełnie zatamo- 
wana. Podziwiano wspaniałe rzeczywiście 
oświetlenie gmachu Banku hipotecznego, 
gdzie na dwóch balkonach z obu frontów, 
od placu Maryackiego i od ulicy Akademi- 
ckiej, wystawiono dwa wielkie płonące ga- 
zowem światłem orły cesarskie w otoczaniu 
stosownych emblematów. Czyniły one zda- 
leka wrażenie dwóch słońc i wywierały afekt 
rzeczywiście świetny. Podziwiano dalej pię- 
kną iluminacyę gmachu Towarzystwa kra- 
dytowego ziemskiego, gal. Kasy oszczędno- 
ści oświetlonoj elektrycznie, Grand hotelu, 
gal. Banku kredytowego, gmachu Sejmo- 
wego, Kasyna narodowego, sklepu p. Ditmara, 
ratusza i t. d. W wislu sklepach i domach 
prywatnych wystawiono popiersia Najj. Pana 
uwieńczone wawrzynem i oświetlone, tudzież 
portrety transparentowe. Do późnej godziny 
wieczornej ruch na ulicach był niezmiernie 
ożywiony. 

Dyrekcya teatru hr. Skarbka dała wczo- 
raj przedstawienie uroczyste, przyozdobiwszy 
salę teatralną draperyami o barwach Państwa 
i kraju. Przedstawienie rozpoczęło się Apo- 
teozą Monarchy. Za podniesieniem zasłony, 
ukazał się w głębi sceny na wysokim pie- 
destale biust Najj. Pana wśród mnóstwa 
sgzotycznej zieleni. Poniżej dwie grupy sym- 
boliczne niosące hołd Monarsze: szlachcie 
w stroju polskim i włościanka w stroju kra- 
kowskim, a niżej dwoje dzieci również w 
strojach narodowych. Dokoła tych grup usta- 
wił się cały personal dramatu i opery, Z dy- 
rektorami pp. Bandrowskim i Hellerem na 
czele. Równocześnie orkiestra pod batutą dy- 
rektora Jareckiego zaintonowała hymn lu 
dów, a cały personal hymn ten odspiewał, 
Publiczność wysłuchała hymnu stojąc. Teatr 
był zapełniony. Na przedstawieniu Apoteozy 
byli obecni: JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, JE; Marszałek krajowy, JE. główno- 
dowodzący generał -porucznik Fiedler, oraz 
liczny zastęp generalicyi i oficerów wyższych 
stopni. Przedstawienie wypełniła opera Ja- 
reckiego: „Powrót taty“, komedya Bliziń- 
skiego „Dzika różyczka* i drugi akt opery 
Siaetiny: „Sprzedana narzeczona" w której 
panur Bubnssówna, oraz Bogucki i Orzglski 
huczne zbiera oklaski. W czasie przedsta- 
wienia «ronton teatru wspaniale był ozdo- 
biony (na balkonis Koła lit. artystycznego) 
transparentowym portretem Najj. Pana. 

+ * 
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(c) W magistracie miasta Lwowa ro- 
zdano wczoraj ogółem 512 medali Jubileu- 
szowych. 

Rozdzielanie medali w dalszym ciągu, 
odbywa się w IV. B. departamencie magi- 
stratu, codziennie, od godz. 9 rano do 1 po 
południu. 

Wszyscy ci, którzy dokumentów woj- 
skowych, celem otrzymania medalu, dotąd 
nie przedłożyli, mogą je składać dodatkowo 
w IV. B. departamencie magistratu. 


* x 
* 


W opisie wczorajszych uroczystości we 
Lwowie, a mianowicie obehodu w gimna- 
zyum IV. zaszła pomyłka, ta mianowicie, że 
po Mszy św. do zgromadzonych w auli 
uczniów zakładu nie przemawiał prof. Rawer, 
jak było pierwotnie w programie, ale sam 
kierownik zakładu p. dyrektor Kozioł, co ni- 
aiejszem prostujemy. 


WK * 


* 

W Krakowie uroczystości jubileu- 
szowe rozpoczęły się we czwartek wieczorem. 
Og.8 orkiestry wojskowe odegrały capstrzyk 
po ulicach miasta, przyczem towarzyszyły 
im wielkie tłumy ludności. Niektóre wysta- 
wy sklepowe pięknie były przybrane i rzę- 
siście oświetlone. 

Wczoraj rano orkiestry wojskowe ode- 
grały pobudkę. Wkrótce potem na ulicach 
miasta, wspaniale przystrojonych flagami, za- 
panował ruch prawdziwie świąteczny. 

Zaraz rano we wszystkich kościołach 
odprawiły się nabożeństwa dla młodzieży 
szkół średnich i ludowych; osobne nabo- 
żeństwa dla wojska; kościoły były przepeł- 
nione. 

O godz. 9 rano zebrała się na posie- 
dzenie manifestacyjne pełna Rada powiatowa 
krakowska. Prezes dr. Fr. Paszkowski, któ- 
remu po przybyciu złożyli członkowie Rady 
życzenia z powodu zaszczytnego odznaczenia 
cesarskiego, pojawił się we wspaniałym stroju 
polskim; inni ezłonkowie przybyli w świą- 
tecznych strojach, włościanie w swoich 
pięknych, biało czerwonych sukmanach. Gdy 
zebrani zajęli miejsca, przemówił prezes dr. 
Franciszek Paszkowski, który przypomniał 
w gorących słowach, że urzeczywistnienie 
wniosłego godła: „sprawiedliwość jest pod 


grudnia 1898. 


stąwą rządów“, jest historyą półwiekowego 
panowania Najj. Pana, a wierność temu go- 
dłu jak zdobyła serca dzisiejszych, tak prze- 
każe Imię Cesarza Franciszka Józefa wdzięcz- 
ności i uwielbieniu przyszłych pokoleń. Postać 
Jego pozostanie w bistoryi jasną na tle smutnej 
epoki, w której siła stanęła ponad prawem, 
a polityka przybyła się wszelkich zasad etyki. 
My Polacy najgłębiej odczuwać musimy 
wdzięczność dla Monarchy, który chciał i 
dla mas być sprawiedliwym, z łaski którego 
możemy swobodnie pracować nad utrzyma- 
niem i rozwojem naszego narodowego bytu. 
Stoimy też pełni czci i wdzięczności wiernie 
przy Osobie Najj. Panaistać chcemy zawsze 
w obronie potęgi tego Państwa, które wła- 
śnie w tym roku jubileuszowym tak ciężkie 
przechodzi koleje. W uroczystym dniu dzi- 
siejszym łączymy się z całą ludnością tego 
kraju w uczuciach wdzięczności, przywiąza- 
nia i wierności do Osoby Najj. Pana w ży- 
czeniach, aby Bóg Wszechmogący dozwolił 
Mu przez długie jeszcze lata panować dla 
szczęścia Swych ludów, a w pomyślności i 
potędze Swego państwa, w miłości i przy- 
wiązanin ludów znaleźć pociechę i nagrodę 
po tylu cierniach, jakie Mu życie i pano- 
wanie przyniosło”. 

Mowca zakończył okrzykiem na eześć 
Najj. Pana, który Rada z zapałem trzykrotnie 
powtórzyła. 

Po posiedzeniu udała się Rada în corpore 
na nabożeństwo do kościoła N. Maryi Panny. 
Równocześnie we wszystkich kościołach po- 
wiatu krakowskiego odbyły się uroczyste na- 
bożeństwa z powodu Jubileuszu, a następnie 
posiedzenia rad gminnych, na których wójto- 
wie dalı wyraz uczuciom miłości i przywią- 
zania do Osoby Monarchy. 

O godzinie 9 rano odbyło się posiedze- 
nie senatu akademickiego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, na którem Rektor prof. dr. Kle- 
czyński wypowiedział podniosłą mowę i przy- 
piął medale pamiątkowe członkom senatu, 
profesorom, urzędnikom i służbie. 

Głównym punktem obchodu było nabo- 
żeństwo w kościele N. Maryi Panny i zło 
żenie hołdu w ręce p. delegata Laskowskiego. 
Nabożeństwo celebrował JE. książę biskup 
krakowski ks. Puzyna w asystencyi kanoni- 
ków kapituły. W presbiteryum i w stallach 
zajęli miejsce: kapituła katedralna krakow- 
ska, JE. P. Minister dr. Dunajawski, p. de- 
legat Laskowski z gremium urzędników sta- 
rostwa, prezes Akademii umiejętności JE 
Stanisław hr. Tarnowski, Rektor Uniwersy- 
tatu Jagiellońskiego prof. dr. Kleczyński z 
senatem akademickim, prezydent miasta p. 
T"edlein z Radą, oraz przedstawiciele właćz 
e :ilnyah, rządowych i autonemicznych, tu- 
dz.eż instytacyj publicznych, towarzysue, «r 
chów i t. d. 

Podczas nabożeństwa chór spiewał Mszę 
Singenbergera. Duchowieństwo na zakoń- 
czenie odspiewało Te Deum, a następnie 
chór wykonał hymn ludowy. 

Po nabożeństwie o godzinie 11 odby- 
ło się w salonach pałacu Spiskiego złożenie 
hołdu dla Najjaśniejszego Pana na ręce p. 
delegata Laskowskiego. W salonach tych ze- 
brała się kapituła. wszyscy naczelnicy władz, 
Akademia Umiejętności, Uniwersytet, Rada 
miasta, Rada powiatowa z włościanami, na- 
ezelnicy instytucyj, korporacye, kupiectwo, 
rękodzielnicy, słowem wszystkie warstwy 
miasta i powiatu. Na czele tego poważnego 
orszaku stanął Najprzewielebniejszy książę 
Biskup krakowski ks. Puzyna I przemówił 
do p. delegata Laskowskiego temi mniej 
więcej słowy: 

„W życiu każdego narodu, w rozwoju 
każdego państwa pozostawanie dłuższy czas 
tego samego Monarchy wywiera błogi wpływ 
i wyciska piętno na czas teraźniejszy i przy- 
szły i takie długie rządy nazwano już po- 
święconymi. Z łaski Opatrzności obchodzimy 
dzisiaj radosną chwilę 50-letnich Rządów na- 
szego Najj. Pana. Wszystkie ludy Monarchii 
spieszyły dzisiaj do świątyń Pańskich, by 
uprosić Pana Boga o długie życie i szezęśli- 
we dalsza Rządy Monarchy. Wśród ludów tych 
stanęliśmy także my Polacy i z gorącego 
serca wznosiliśmy modły. Pozbawieni wolno- 
ści, przez długi szereg lat byliśmy uciskani; 
dzięki mądrości Najj. Pana, który ocenił, że 
chcąc zapanować nad ludami, należy im dać 
wolność, uzyskaliśmy wolność w szkole i 
urzędzie, a na zwierzchniczych urzędach sta- 
nęli Polacy. To wszystko zawdzięczamy Naj- 
jaśniejszemu Panu. 

Zebraliśmy się dzisiaj tak licznie, wie- 
dzeni miłością i wdzięcznością. aby wobec p. 
delegata, jako reprezentanta Rządu, wyrazić 
uczucia, które nie tylko dzisiaj, ale od lat 
szeregu żywimy, oraz życzenia, aby Najja- 
śniejszy Pan na chwałę Bożą i pożytek Pan- 
stwa długo jeszcze rządził. Raz jeszcze wy- 
rażając uczucia wierności i wdzięezności, do- 
stojay mowca wzniósł okrzyk na cześć Če- 
sarza, trzykrotnie przez obecnych z zapałem 
powtórzony. 

P. delegat Laskowski podziękował naj- 
serdeczniej zapewniając, że wiernopoddańcze 
wyrazy i uczucia synowskiego przywiąza- 
mia do Osoby Najj. Pana, nie omieszka ich 
w drodze telegraficznej złożyć u stóp Naj- 
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Rada wyznaniowa gminy izraelickiej z 
p. prezydentem dr. Horowitzem już o godz. 
pół do 10 rano złożyła wyrazy hołdu, a to 
dia tego, że o godzinie 1} odbywały się na- 
bożeństwa na Kazimierzu. 

Osobno odprawiły się rano o godz. 9 
nabożeństwa w gr. kat. kościele św. Norberta, 
oraz w kościele ewangelickim. 

W południe o godz. 12 odbyło się uro- 
czyste posiedzenie pełnej Rady miasta, na 
którem prezydent p. Friedlein wypowiedział 
podniosłą mowę okolicznościową, zakończoną 
okrzykiem na cześć Najj. Pana. 

Na Kazimierzu, przy ogromnym napły- 
wie ludności, odbyły się dwa nabożeństwa : 
w bożnicy starej iw bożnicy postępowych izrae- 
litów na Podbrzeżiu, gdzie przemawiał po 
polsku $kaznodzieja dr. Thon. W południe 
odbyło się uroczyste posiedzenie Rady wy- 
znaniowej. 

Następnie odbyło się otwarcie przy szpi- 
talu izraełiekim nowego oddziału na 16 łó- 
żek dla chorych nieuleczalnych. 

W dniu wczorajszym rozdano też 
medale jubileuszowe;  dopełnili aktu te- 
go JE. komendant korpusu br. Albori, p. 
delegat Laskowski i p. prezydent Friedlein 
po stosownych przemowach. Urzędnikom są- 
dowym rozdane zostały w wielkiej sali roz- 
praw Sądu karnego przez p. prezydenta 
Qzyszczana. P. delegat Laskowski rozdzielił 
medale między blisko 800 nieczynnych żoł- 
nierzy z powiatu krakowskiego. 

Po południu odbyła jeszcze manifesta- 
cyjne posiedzenie Izba adwokacka, a o godz. 
6 rozpoczęła się iluminacya miasta, która wy- 
padła imponująco. 

Najpiękniej oświetlone były: gmach 
Kasy Oszczędności lampami łukowemi i o- 
zdobiony transparentowym portretem Najj. 
Pana w stroju koronacyjnym, dalej teatr 
miejski, ratusz, Rondel bramy Floryańskiej, 
Grand Hotel, Hotel drezdeński, wreszcie 
wiele domów prywatnych. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
z powoda jubileuszu przeznaczyło kwotę 
20.000 złr. na rzecz Towarzystwa „Białego 
Krzyża“. 

4 + 

P. Franciszek Macharski, własciciel 
znanej firmy „Antoni Hawełka* w Krako- 
wie, z okazyi Jubileuszu Najj. Pana, złożył 
ua ręce p. delegata Laskowskiego 2000 ko- 
ron na zapomegt dla kształcenia się mło- 
dzieży, 


* * 
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Z Drohobycza nam piszą: Rada 
miejska na posiedzeniu z dnia 30 z. m. pod 
przewodnictwem burmistrza Ochrymowicza 
uchwaliła na jego wniosek, oprócz święcaria 
dnia 2 grudnia w sposób uroczwsty, przy- 
czynić się do budowy kaplicy pod wezwa- 
niem Najsłodszego Serca Jeznsowego przy 
kościele jubileuszowym w Wiedniu kwotą 
400 koron — miejska kasa oszczędności zaś 
ofiarowała na ten cel 200 koron. Dalej po- 
stanowiła Rada miejska wymurować piętrowy 
budynek dla szkoły przemysłowej, która bę- 
dzie nosiła nazwę: 

„Jubileuszowa szkoła przemysłowa Imie- 
nia Cesarza Franciszka Józefa I*. 

W końcu uchwalono w dniu 2 gru- 
dnia rozdać jałmużnę między biednych z fun- 
duszów gminy. 

Z Tarnopola donoszą: Uroczystość 
Jubileuszowa rozpoczęła się pobudką kapeli 
wojskowej o godzinie 6 rano. O godzinie 9 
odbyły się solenne nabożeństwa w miejsco- 
wych świątyniach, przy udziale władz rządo- 
wych i autonomicznych oraz niezliczonej 
ilości wiernych. 

Po skończonych nabożeństwach roz- 
dzielono zgromadzonym przed gmachem sta- 
rostwa uprawnionym, których liczba dosię- 
gała 4000, medale pamiątkowe, po gorącem 
przemówieniu c. k. radey Namiesinictwa 
i starosty Zawadzkiego o znaczeniu deko- 
racyi i wzniesieniu okrzyku na cześć Najj. 
Pana. Z uderzeniem godziny 12 rozpoczęła 
szereg licznych depatacyj, składających cześć 
i hołd dla Tronu, w ręce e. k. radcy Na- 
miestuietwa i starosty p. Zawadzkiego, re- 
prezentacya miasta. Poczem przybywali: 
Duchowieństwo, sąd, prokuratorya Państwa, 
dyrekcya skarbu, kolei, poczty, Izby: adwo- 
kacka, notaryalna, dyrekcye szkół średnich, 
stowarzyszenia, Sokół, gmina wyznaniowa, 
instytucye finansowe. a 

Następnie we wspaniale przybranych 
salach nowego hotelu Podolskiego odbył się 
wspólny bankiet, w którym wzięło udzi 
do 100 osób. Całemu obchodowi sprzyjała cudo- 
wna pogoda i prawdziwie wiosenne powie- 
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($) Z Dukli donoszą nam pod d. 2 
grudnia: Miasteczko nasze przybrało dziś 
świąteczną, uroczystą postać. Grmachy pu- 
bliezne, jak sąd, urząd pocztowy i telegra- 
fiezny, urząd gminny, szkoła polska, szkoła 
fundacyi Hirscha i niektóre domy prywatne 
przybrane flagami o barwach państwowych 
i narodowych. Po ulicach roją się tłumy w 
świątecznych szatach już od wczesnego ranka, 
oczekując nabożeństwa dziękczynnego z oka- 
zyi Jubileuszu Najj. Pana. 


Uroczystość rozpoczęła się w gmaehu 
sądowym. W wielkiej sali rozpraw, pięknie 
festonami przystrojonej, w której portret Mo- 
narehy otoczono zielenią, wieńcami i chorą- 
giewkami o barwach państwowych — zgro- 
madzili się o godz. pół do 9 rano urzędniey 
sędziowscy i manipulacyjni oraz słudzy są- 
dowi w galowych strojach i w mundurach. 
Przełożony sądu radca Wiatr w podniosłych 
słowach skreślił znaczenie obchodu jubi- 
leuszowego podnosząc miłość Najj. Pana dla 
ludów i Jego troskliwość o ich dobro w ogóle 
a w szezególności o dobro stanu urzędni- 
czego, który głównie łasce Cesarskiej ma do 
zawdzięczenia regulacyę płac. Przemowę za- 
kończył p. Wiatr okrzykiem na cześć Najj. 
Pana który zgromadzeni z zapałem „po trzy- 
kroć powtórzyli, i wręczył każdemu z urzę- 
dników i sług medal jubileuszowy, a zarazem 
w imieniu członków sądu wysłał depeszę do 
p. starosty w Krośnie z prośbą o wyrażenie 
u stóp Tronu wiernopoddańczych uczuć i 
hołdu. 

O godz 9 w kościele parafialnym od- 
prawione zostało uroczyste dziękczynne na- 
bożeństwo, w którem wzięli udział naczel- 
nicy władz, urzędnicy sądowi, podatkowi, 
pocztowi, rada miejska, magistrat, naczelnicy 
rozmaitych instytucyj, cechy, szkoła, straż 
ogniowa, skarbowa, żandarmerya i obywa- 
talstwo. 

O godz. 11 odbyło się takież nabożeń- 
stwo w synagodze. 

Biura i urzęda przeważnie przez cały 
dzień były zamknięte. 

Uroczysty dzień zakończyła iluminacya 
miasta, która wypadła wspaniale. 

W Przemyślu obchód Jubileuszu roz- 
począł się we czwartek iluminacyą. Ratusz i 
wieża ratuszowa jaśniały w różnobarwnem 
świetle elektrycznem. Imponującym był wi- 
dok baszt starego zamczyska, których szczy- 
ty dźwigały błyszczącą koronę. 

Wieczorem odegrały przed głównym 
odwachem orkiestry wojskowe capstrzyk. 


Wezoraj pobudka poranna z muzyką za- 
powiedziała dzień jubileuszowy. W katedrze 
rz. kat. i w cerkwi odprawili księża bisku- 
pi o godzinie 9 rano nabożeństwa. Do świą- 
tyń udali się przedstawiciele władz wojsko, 
wych, rządowych i autonomicznych, deputa- 
cye wszystkich stowarzyszeń miejscowych- 
naczelnicy gmin powiatu przemyskiego i 
młodzież szkolna. 

Po nabożeństwie rozdawano Medale 
pamiątkowe w Kasynie wojskowem, w po- 
wiatowej komendzie uzupełniającej i w ma- 
gistracie. 

O godz. 11 zebrały się Rada powiato- 
wa i Rada miejska na 0 RE RCA asie- 
dzenie celem uchwalenia hołdu dla Monar- 
chy. Wprost z posiedzeń, udała się Rada 
powiatowa pod przewodnictwem prezesa, a 
Rada miejska z burmistrzem na czele do 
starosty, radcy Namiestnictwa p. Lanikie- 
wicza, któremu zakomunikowano powzięte 
uchwały. 

O godz. 3 po południu odbył się w bo- 
gato przystrojonej sali ratuszowej bankiet 
dla naczelników gmin powiatu przemyskiego, 
w którym wzięli także udział starosta, pre- 
zes Rady powiatowej, jego zastępca, bur- 
mistrz miasta i wielu innych dygnitarzy. Do 
stołów zasiadło około 250 osób, na galeryi 
przygrywała orkiestra wojskowa. Po toaście, 
wzniesionym na cześć Najj. Pana, podnie- 
siono trzykrotnie okrzyk „Niech żyje!*, 
W tym samym ezasie rozdano z ramienia 
magistratu pomiędzy uczniów i uczenice szkół 
ludowych ubrania zimowe. 

Obchód jubileuszowy zakończyło galo- 
we przedstawienie teatru lubelskiego w 
gmachu „Sokoła“. Dano „Halkę*, którą po- 
przedził obraz alegoryczny „Apoteoza*, przy 
odspiewaniu przez cały personal teatru „Hy- 
mnu ludowego*. 


* * * 

W Stanisławowie, w wigilię dnia 
jubileuszowego, nrządzono wspaniałą ilumi- 
nacyę miasta, przyczem kapele wojskowe 
odegrały capstrzyk. 

Wezoraj rano w kościołach wszystkich 
trzech obrządków oraz w synagodze odbyły 
się uroczyste nabożeństwa, w których wzięli 
udział reprezentanci władz, młodzież szkolna 
i publiczność. 

Dla wojska odbyła się Msza polowa na 
wielkim placu Franciszka. Wzięły w niej 
udział wszystkie pułki piechoty obrony kraj., 
artyleryi, dragonów i ułanów. 

Po skończonej Mszy polowej, przemó- 
wił do szeregów po niemiecku generał ko- 
menderujący baron Kraus, następnie po pol- 
sku major obrony krajowej Witoszyński, po 
rusku kapitan Szczęsnowicz i jeden z rotmi- 
strzów pułku dragonów po czesku, poczem 
gen. Kraus wręczył pułkownikowi 1 pułku 
dragonów Trestjańsky'emu upominek cesar- 
ski dla pułku, noszącego nazwisko (Cesarza 
Franciszka Józefa I. 

Jest to prześlicznej roboty fanfara sre- 
brna, bogato złocona; na jedwabnej materyi, 
zwieszającej się u fanfary, umieszczony jest 
złoty medalion cesarski, wybity z 200 duka- 
tów szezerozłotych. 
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Pułkownik  Trestjańsky, 
cenny dar z rąk komenderującego, oddał go 
wśród odgłosu bębnów i marszu cesarskiego 
trębaczowi pułkowemu, który w asysteneji 
kilku oficerów obszedł szeregi załogi, usta- 
wione na placu, otrębując cały plac dokoła. 

Po rozdaniu medali pamiątkowych żoł- 
nierzom, wojska wróciły do koszar. Wieczo- 
rem odbyło się w teatrze przedstawienie u- 


roczyste. 


* X 
* 


W Monarchii : 


W całej Monarchii, we wszystkich mia 
stach, miasteczkach, gminach, nawet najod 
leglejszych, obehodzeno dzień wczorajszy jak 
najuroczyściej, w podniosłym nastroju, z my- 
ślą zwróconą ku Najmiłościwszemu Władcy, 
któremu Opatrzność dozwoliła spoglądać w 
pełni sił na półwiekowy okres, tyle błogie- 
go dla ludów, podległych Jego berłu, pa- 
nowania. 

W prastarej świątyni św. Szczepana w 
Wiedniu odprawił wczoraj przed południem 
na intencyę Najj. Pana ks. kardynał Gru- 
scha uroczyste nabożeństwo, a to w obecno- 
ści Najd. Arcyksiężnych Maryi Teresy, Ma- 
ryi Józefy, Maryi Anuncyaty, Elżbiety Ma- 
ryi, dalej najwyższych dostojników dwor- 
skich, wspólnych PP. Ministrów br. Gołu- 
chowskiego i Kallaya, P. Prezydenta Mini- 
strów hr. Thuna i wszystkich PP. Ministrów, 
austryackich Prezydyów obu Izb Rady pan- 
stwa, burmistrza i wiceburmistrzów, naczel- 
ników władz państwowych i miejskich oraz 
tłumów pobożnych. 

Wiedeńska Rada gminna odbyła wczo- 
raj w południe uroczyste, hołdownieze po- 
siedzenie. Burmistrz Luger wygłosił podnio- 
słą mowę, w której dał szczegółowy obraz 
rozwoju miasta Wiednia w okiesie panowa- 
nia Najj. Pana, oraz wybitnej, obfitej w sku- 
tki pieczołowitości Monarchy dla dobra sto- 
licy, poczem złożył wyrazy niezmiennej wier- 
ności i przywiązania do Monarchy i zakoń- 
czył entuzyastycznie przyjętym okrzykiem na 
cześć Jego Oes. Mości. Następnie chór 500 
spiewaków zaintonował pierwszą strofę hy- 
mnu cesarskiego, a całe zgromadzenie mu 
zawtórowało. 

Wczoraj przed południem w obecności 
Namiestnika hr. Kielmansegga, Marszałka 
krajowego Dolnej Austryi, burmistrza i licz- 
nych dostojników państwowych odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowo zbudowanej świą - 
tyni ewangelickiej na Waeshring. W uroczy- 
stem przemówieniu zaznaczono, że akt ten 
przypadł w sam dzień Jubileuszu easarskiaga. 

Z Wiednia ielegrafują nam: ; 

Wezoraiszym uroczystościom  jubileu * 
szow m sprzyjala jak najwspanialsza pogo- 


odebrawszy | mocnicy jego książę Oboleńskij i gen. Ono- 


prienko, gubernator Martynow, prezydent m. 
Bibikow, oberpolicmajster, osoby, posiadające 
godności dworskie, konsulowie, oficerowie 
pułku, którego właścicielem jest Najj. Pan, 
oraz publiczność polska. 

Także i zagranicą w  najodleglej- 
szych krajach święcono dzień Jubileuszu Ce- 
sarskiego w sposób podniosły. 

Władcy i naczelnicy prawie wszystkich 
państw europejskich nadesłali Najj. Panu te- 
legraficzne życzenia. 

Z Berlina, Drezna, Monachium, Rzymu, 
Petersburga, Londynu, Kopenhagi, Sofii, 
Konstantynopola, Waszyngtonu, Cetynii, te- 
legrafują o przyjęciach, jakie się odbyły w 
austro - kasę dyplomatycznych repre- 
zentacyach, gdzie zwierzchnicy państw, czę- 
ścią osobiście, zastępców 
składali życzenia. 

Cesarz niemiecki o godzinie % po po- 
łudniu przybył do ambasady austryackiej. 
W ciągu dnia pojawili się tam także człon- 
kowie Domu cesarskiego, ministrowie, dy- 
plomaci, generałowie, wreszcie‘ reprezen- 
tanci austro - węgierskiej kolonii, do których 
ambasador hr. Szoegeny! przemówił, podno- 
sząc, że cały świat bierze udział w uroczy- 
stości dnia tego. Austro - węgierscy obywa- 
tele, przebywający we wspaniałej stolicy Nie- 
miec, mogą być przeświadczeni, że cenny 
sojusz z Niemcami jest silnie i pewnie utrwa- 
lony na zawsze. Słowa te powitali obeeni 
entuzyastycznymi okrzykami: Hoch! eljen! 
na zdar!). 

W kościele św. Jadwigi odprawiono 
uroczyste nabożeństwo dla pułku gwardyj- 
skiego Imienia Cesarza Franciszka Józefa, 
poczem komendant wygłosił do żołnierzy 
gorącą przemowę. 

Podczas obiadu galowego w zamku 
drezdeńskim król saski wygłosił toast na 
cześć Najj. Cesarza austryackiego, przyjęty 
entuzyastycznymi okrzykami. 

Król Humbert złożył wczoraj arabasado- 
rowi Austro- Węgier, Possettiemu, jednogo- 
dzinną wizytę, poczem pojawili się wgambasa- 
dzie ambasadorowi» państw obcych, ministro- 
wie i dygnitarze. Król powtórzył ambasadoro- 
wi ustnie te same życzenia, jakie już wprost te- 
legraficznie przesłał Cesarzowi austryackiemu. 
Wśród nadzwyczaj pochlebnych ałów król 
wręczył osobiście p. Passsttiamu wielką 
wstęgę orderu Maurycego i Łtzarza. 

Na sobotniem nabożeństwie odprawio- 
nem w kościele św. Katarzyny w Petersburgu 
car był reprezentowany przez wielkiego księcia 
Pawła Aleksandrowicza. Było nadto w ko- 
ściele inni wielcy ksizzeła  minisier Mura- 
wiem, dyplomaci i dygnitarze. 

Również z Moskwy i innych iarasv 


częścią przez 


da, iluminacya przedstawiała widok czarują- | Rossyi donoszą o nabożeństwach i uroczy- 


cy, aż do podany 10 wszystkie okna, nawet 
w najodleglejszych przedmieściach były oświe- 
tlone. W śródmieściu mnóstwo rządowych 
publicznych i prywatnych gmachów odzna- 
czało się okazałą dekoracyą. Potężne wraże- 
nie sprawiał kościół Wotywny, oświetlony 
aż do szczytu wieży. W wielu oknach i wy- 
stawach sklepowych jaśniały portreży i po- 
piersia cesarskie, ulice miasta roiły się nie- 
zliczonymi tłumami a chociaż na wieiu pun- 
ktach ścisk był niesłychany, to przecież 
wszędzie panował wzorowy porządek. Q go- 
dzinie 8 wieczorem chór trębaczy, usadowio- 
ny na galeryi po nad główną bramą kościo- 
ła Wotyw nego, zaintonował Ave Maria a 
tłumy publiczności wysłuchały pieśni tej 
z rozrzewajeniem. (tdy przebrzmiały osta- 
tnie jej tony, rozległ sis ze szezytu kościo- 
ła hymn cesarski, powitany przez ludność 
grzmiącymi oklaskami i okrzykami. Nareszcie 
i cała publiczność zaintonowała ów hymn, 
poczem zagrzmiały na cześć Najj. Pana en- 
tuzyastyczne okrzyki. O godzinie 10 poczęły 
gasnąć światła i zmniejszać się ruch na 
ulicach. 

Dotąd cyfra fundacyj z powodu Jubi- 
leuszu Cesarskiego wynosi przeszło 30 mi- 
lioRów. 

Aktem łaski Ossarskiej założono dla 
stałych współpracowników Wiener Ztg. i Cor- 
respondez Bureau fundusz zaopatrzenia na 
starość. i 

Ze wszystkich krajów austryackich nad- 
chodzą doniesienia o uroczystościach i ilu- 
minacyach miast, miasteczek w dniu 1 i2 
grudnia — donoszą również o licznych 
aktach hołdu, między innymi o odsłonięciu 
statuy Najj. Pana w Olomuńcu. 

Również na Węgrzech wszystkie war- 
stwy ludności, wojsko, komitaty, gminy ob- 
chodziły dzień jubileuszowy jak najuroczy- 
ściej. 

* * 
* 
Za granicą. 


Z Warszawy donoszą telegraficznie: 
Wczoraj o dziesiątej rano w kościele Wizy- 
tek odbyło się nabożeństwo jubileuszowe sta- 
raniem austro-węg. konsulatu generalnego. 
Po nabożeństwie arcybiskup ks. Ignacy Po- 
piel zaintonował : Te Deum. 

Kościół był wspaniale przybrany kwia- 
tami i dywanami. 

Spiewy wykonali artyści opery. Obecni 
byli: generał-gubernator ks. Imeretyński po- 


stych obchodach. 

Peiersb. Ztg. i Nowosti zamieszczają 
z powodu Jubileuszu Cesarskiego gorące na- 
pisana artykuły. 

Oficerowie pułku gwardyjskich drago- 
nów Imienia Cesarza Franciszka Józefa I 
ofiarowali z powoda jubilaaszu swojemu sze- 
fowi drogocenną szablę. 

* * 
k 

Ogólna liczba odznaczeń z powodu Ju- 
bileuszu cesarskiego wynosi 4404. Godność 
tajnych radców otrzymało 22, baronostwo 
8, szlachectwo 81, wielką wstęgę orderu Leo- 
polda 2, order Żwlaznaj Korony I. klasy 5 
wieską wstęgę erderu Franciszka Józefa 4. 
krzyż komaniorski orderu św. Szczepana 2. 
krzyż komaadorski orderu Juaopolda 4, order 
Zslaznej Korony II. kiasy 19, gwiazdą do 
krzyża komandorskiego orderu Franciszka 
Józefa 5, krzyż komandorski orderu Franci- 
szka Józefa z gwiazdą 21, krzyż komandor- 
ski orderu Franciszka Józefa 41, krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda 73, order Żelaznej 
Korony III. klasy 341, krzyż kawalerski or 
deru Franciszka Józefa 936, wielki krzyż 
orderu Elżbiety 11, order Elżbiety I. klasy 
82, order Elżbiety II. klasy 48. 

Tytuł radcy Dworu 25, radey Namiest- 
nietwa 1, radey Rządu 45, starszego radcy 
budownictwa 6, starszego radcy górniczego 
1, radcy szkolnego: 39, radey budownictwa 
22, radcy górniczego 2, radcy cesarskiego 
160, starszego lekarza powiatowego 2, radcy 
sanitarnego 1. 

Najwyższe uznanie wyrażono 11 oso- 
bom, najwyższe zadowolenie 7. 

Medal Elżbiety otrzymały 3 osoby, zło- 
ty krzyż zasługi z koroną 825, złoty krzyż 
zasługi 492, srebrny krzyż zasługi z koroną 
649, srebrny krzyż zasługi 508. 

Zanim będziemy mosli podać wszystkie 
odznaczenia w „Części urzędowej“ Gazety 
na razie notujemy jeszcze dodatkowo, że z 
Polaków prócz tych, których wymieniły już 
poprzednio depesze, otrzymali jeszcze: szef 
sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
dr. Henryk Roż+ szlachectwo ze stopniem 
rycerskim (Bitterstand); artysta-malarz i pro- 
fesor Akademii sztuk pięknych w Wiedniu 
Kazimierz Pochwalski order Żelaznej Ko- 
rony III. klasy; dyrektor Banku kraj. we 
Lwowie, radca rządowy dr. Alfred Zg br- 
ski, order żelażnej korony Ill-ciej klasy; 
krzyże kawalerskie orderu Franciszka Józe- 


fa: sekretarze ministeryalni w Prezydyum 
Rady Ministrów dr. Zdzisław Dzia rży* 
kraj Morawski idr. Iguacy Rosneft: 
sekretarz ministeryalny w Ministerstwie skat- 
bu dr. Kazimier Gałecki. — Burmistrz W 
Czerniowcach Antoni Sta wez a n -Kocha 
nowski otrzymał tytuł barona; prokurator 
skarbu w Czerniowcach Eugeniusz Wie 
niawa-Zubr zyeki order Żelaznej Ko” 
rony III kl., notaryusz w Czerniowcach dr 
Antoni Zając, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 

Dziennik rozporsądzeń wojskowych 0 
głasza w dalszym ciągu: nadanie wielkiej 
wstęgi orderu św. Szezepana Panu Ministrowi 
gen.-por. Krieghammerowi. 

Wojskowe krzyże zasługi w brylantach 
otrzymali generałowie kawaleryi: bar. AP- 
pel, ks. Windisch-Graetz, ks. Paar, generà- 
łowie broni: bar. Beck, hr. Reinlaender, Bi- 
Waldstaetten, hr. Fejervary, 

Wojskowe krzyże zasługi Najd. ArcJ” 
książęta: Franciszek Ferdynand, Eugenius? 
Otton, Leopold Salvator i Ferdynaad. __ 

Mianowani zostali: Albrecht ks. Wir 
temberski właścicielem 73 pułku, Najdost- 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand właścicle* 
lem 6 pułku artyleryi. - 

Dalej otrzymali: komendant marynarki 
bar. Spaun order Żelaznej Korony I klasy! 
Namiestnik Dalmacyi ganerał broni David: 
wielką wstęgę orderu Leopolda wraz z d8 
koracyą wojenną krzyża kawalerskiego, 785 
wiceadmirał Minutillo i kapitan okrętu I 
niowego Brosch krzyż kawalerski orderu 
Leopolda. 

Nadto otrzymało odznaczenia bardzo 
wielu generałów, sztabowców, kapitanów: 
poruczników i podporueznikw wojska linio- 
wego, artyleryi, kawaleryi i marynarki. 


Prasa niemiecka o mowie 
P. Prezesa gabinetu hr. Thuna. 


PPN. 


Prasa niemiecka wzięła sobie bardzo 
do serca ostatnią mowę P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Thuna w odpowiedzi na inter" 
pelacyę Koła polskiego i klubu czeskiego ! 
rozpisuje się o niej w tonie rozdraźnionym: 

Hamb. Corr. zarzuca br. Thunowi, 28 
„wbrew zwyczajom dyplomatyczaym* wpierw 
złożył w Izbie deputowanych deklaracyt: 
zanim porozumiał się z państwem interes0* 
wanem. Prawdopodobnie więć sprawa ta an! 
nie była omawiana w Radzie Ministrów, ani 
nie mówiono o niej z P- Ministrem hr. Go- 
łuchowskim. ) 

Kólm. Ztą. nie przypuszcza wprawdzie, 
tak jak niektóre dzienniki, aby skutkiem 
jednej, mowy Ministra rozpaść się miało 
przymierze, 20 lat istniejące. Co do immigra- 
eyi, to rozporządzenia rządu pruskiego nie 
zwracają się przeciwko „obojętnej“ ludnosct 
austryackiej. Czeska i polska immigracya nie 
jest jednak obojętną dla Niemiec kwestyś; 
w praktycznym wyniku zwraca się 0n% 
przeciwko polityce, która w prowincjach 
granicznych zdąża do wypierania żywiołu 
niemieckiego. Z praw swoich w tym kie- 
runku czynić będą Niemcy i nadal użytek: 

Münchener Neueste Nachrichten w ar- 
tykule wstępnym „Austrya i Niemcy 2 gru- 
dnia 1898“ wyrażają przekonanie, że rząd 
Rzeszy niemieekiej nie pozostałby bezczyń” 
nym, gdyby hr Thnn chciał zapowiadane 
przez siebie represalia w czyn wprowadzić: 

Posener Ztg., która ze względu na swoich 
czytelników więcej niż pisma berlińskie ! 
inne może się interesować sprawą wydala- 
nia robotników rolnych, powiada, nawiąże 
jąc do końcowych słów hr. Thuna: 

„Prezes Ministrów przemawia w końcu 
wesle energicznie. Interesującem jest, ż8 | 
tutaj zaznaczono znowu, iż wydalaniem d0- 
tknięci są przeważnie ludzie, nie mający * 
polityką nie wspólnego. t 

„Także nasi rolnicy nie są zachwyceń! 
faktem, że mimo tylu skarg na brak robo” 
tników, wydalania spadły głównie na klasę 
pomocniczych robotników rolnych. O ile cięt8 
polityka rządu pruskiego przynosi jakąś K0- 
rzyść, nie wiemy, w czem szkodzi, przeko” 
nywamy się z mowy austryackiego Prezeżż 
Ministrów; polityka ta wytwarza niezado” 
wolenie nawet w państwach sprzymierz0” 
nych i utrudnia położenie Niemców za grź” 
nicą*. 

j Katolicka Märk. Volksztg. tak pisze * 
„Pruskim t. zw. „narodowym“ pismom, któ- 
rə całego zbawienia spodziewają się tylko 
od brutalnego gwałtu i kija policyjnego, nie 
podoba się bardzo ta deklaracya austryś* 
ckiego Ministra, zwłaszcza gniawają się 00% 
że Minister grozi odwetowymi przepisami: 
Mogłoby, co prawda, wyjść to na złe Niem” 
com za granicą, wiadomo bowiem, że za grè- 
nicą znajduje się więcej Niemców, aniżeli 
cudzoziemców w Niemczech. Jakkolwiek 
nieprzyjemnemi byłyby takie rozporządzenie 
trzebaby je znosić jednakże cierpliwie, PO” 
nieważ Niemcy rozpoczęły hurtowne wyd? 
lania i ponieważ nie można zagranicy 0% 
mówić tego samego prawa, albo brać za z4ć 
jego wykonywania „Jak ty mnie, tak ja t0- 
bie“ mówi polityka“. 
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KRONIKA 


Lwów 3 grudmia. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


3 grudnia. 

Rok 1869. Wczesnym rankiem przybija 
Najj. Pan zdrowo i szezęśliwie na pokładzie pa- 
Tostatku „Greif“ do portu w Tryeście, z powro- 
tem z podróży na Wschód i do Ziemi świętej. 
Namiestnik i licznie zebrana ludność witają z 
czcią i radością powracającego z odległych kra- 
jów Monarchę. 

Rek 1878. W Najwyższem piśmie odię- 
ceznem, wystogowanem do P. Prezydenta Mini- 
strów ks. Auersperga, raczył Najj. Pan podzię- 
kować najłaskawiej za objawy przywiązania i 
miłości, okazane przez ludy Austryi z powodu 
ćwierówiekowej rocznicy wstąpienia na Tron. 
Podobnej treści pismo raczył Monarcha wysto- 
tować również i do węgierskiego prezesa gabi- 
netu Szlavy'ego. Tegoż dnia raczył Najj. Pan 
Przyjąć w salach redutowych wiedeńskiego zamku 
niezliczoną ilość deputacyj wszystkich krajów 
Monarchii. Z okazyi Jubileuszu udzielił Najj. 
Pan ogólnej amnestyi skazanym za zbrodnię 
Obrazy Majestatu. 


— Św. Mikołaj w „Gwieździe*. W po- 
niedziałek 5 b. m. urządza wydział Stowarzy- 
szenia „Gwiazda* zabawę dla dzieci, połączoną 
ziwręczeniem upominków i rozmaitemi rozrywka- 
mi. Podarunki opakowane, z napisem imienia i 
nazwiska dziecka, nadsyłać należy na ręce go- 
Spodarza „Gwiazdy*, p. Sauczeya, do d. 5 b. m. 
do godziny 5 wieczorem. Wstęp dla osób star- 
szych 25 ct., dzieci mają wstęp wolny. Początek 
0 godzinie 7 wieczorem. 


— Przeciw kolizyi pociągów. Jak 
nam donoszą, pp. Władysław i Edward Lepszy 
zrobili wynalazek, zabezpieczający pociągi w ruchu 
będące od podobnych wypadków jak w Czarnej 
i Markowcach, i przedłożyli opis wynalazku bez- 
pośredniej przełożonej władzy, t. j. e. k. kie- 
rownictwu budowy kolei Lwów II na ręce kie- 
rownika p. Stanisława Kosińskiego, celem wy- 
dania opinii i przedłożenia dalszego Minister- 
stwu kolei żelaznych, ofiarując tenże w razie 
przyjęcia z powodu Jubileuszu Najj. Pana do 


bezinteresownego zużytkowania i zastosowania | 


na e. k. austryackich kolejach państwowych z 
Warunkiem praw własności. 

Jak nam dalej donoszą, ma już temi dnia- 
mi wyznaezona do tego celu przez p. radeę Dworu 
Wierzbickiego, komisya zbadać, o ile ten wyna- 
lazek do istniejących urządzeń kolejowych zasto- 
Sować będzie można. Nadmienić też wypada, że 
P. Edward Lepszy oprócz dawniejszych oryginal- 
nych pomysłów, podał obecnie jeden przyrząd 
do opatentowania, a mianowicie przyrząd do wią- 
zania żył przy operacysch, a z którym obecnie 
na tutejszej klinice radca Dworu prof. dr. Ry- 
dygier próby odbywa. 


— ZBołszowiee nam piszą: Towarzy- 
stwo przyjaciół uczącej się młodzieży w Boł- 
Szowcach, na którego czele stoi p. Felicya Krze- 
tznnowiczowa, i którego gorliwą jest protektorką, 
rozdało ostatniego października b. r. 36 dzie- 
ciom szkolnym — tak chłopcom, jak i dziewczę- 
tom — w miarę potrzeby obuwie i ubranie. Za 
%0 rodzice, jako też i dzieci składają pani prze- 
Wodniczącej, również i wszystkim członkom To- 
Warzystwa serdeczne „Bóg zapłać“. 


— Pojedynek hr. Wielopolskiego. 
Warszawska Izba sądowa zatwierdziła wyrok 
sądu okręgowego w sprawie Aleksandra hr. 
Wielopolskiego, skazanego przez sąd okręgowy 
na zamknięcie w twierdzy przez dwa lata za 
zadanie w pojedynku z Włodzimierzem Wydżgą 
ciężkiej rany przeciwnikowi swemu, wskutek 
której nastąpiła śmierć. 


t Zmarł w ostatnich! dniach: W Kra- 
kowie, Wincenty Zbijewski, em. pocztmistrz, Żoł- 
nierz z r. 1881, w 87 roku życia. 


— Polskie „Ognisko“ w Wieduin. 
Staraniem „Ogniska* odbyło się w kościele 00. 
Zmartwychwstańców d. 29 listopada r. b. nabo- 
Żeństwo żałobne za poległych w powstaniu w 
roku 1830/81. Wieczorem odbył się w lokalu 

towarzyszenia uroczysty wieczorek. 

„Ognisko“ urządza dnia 9 b. m. w sali 
Stow, inżynierów i architektów, I. Eschenbach- 
Sasse 9, o godzinie pół do 8 wieczorem uro- 
Czysty obchód Miekiewiczowski ze współudziałem 
Wybitnych sił artystycznych. Karty wstępu można 
labywać w lokalu Stowarzyszenia, IX. Sechs- 
chimmergasse 16, wieczorem przy kasie. 


— Górnlcy polscy w Leoben. Na 
Walnem zgromadzeniu członków Stow. „Czytelnia 
Polska akademików górniczych w Leoben* dnia 
26 listopada r. b., zostali wybrani do wydziału 
Dp.: Jerzy Buzek przewodniczący, dr. Mieczy- 
sław Szenk sekretarz i zastępea przewodniczące- 
80, Franciszek Fałek skarbnik, Wiktor Strzeme- 

bibliotekarz, Tadeusz Kropaczek zawiadowea 


czasopism, Zygmunt Kropaczek gospodarz, Pa- 
weł Setkowicz zastępca wydziałowego, Czesław 
Januszewski zastępca bibliotekarza, Bronisław 
Gaweł archiwista. W skład komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: Ludwik Czapski, Seweryn Kotkowski. 


— Samobójstwa wśród dzieci szkol- 
nych. Statystyka wykazuje, że w ostatnich 10 
latach odebrało sobie w Prusach życie 407 dzieci 
szkolnych poniżej 15 lat, uczęszczających do 
szkół ludowych, a mianowicie 381 chłopców i 
76 dziewcząt. 


— Polacy w Londynie. Ze stolicy 
Anglii piszą : Niezwykle piękną uroczystość obcho- 
dził w tych dniach kośeiół polski w Londynie. 
Misya polsko - litewska tutejsza rozwijała się w 
ciężkich warunkach, tem cięższych, że miała i 
ma jeszcze przeciwne sobie żywioły (acz bardzo 
dziś nieliezue), które nie mając do tego żadne- 
go upoważnienia tutejszej władzy kościelnej, 
zbierały nawet pe kraju składki na jakąś nową 
misyę polską. 

Dziś, pomimo tych i innych trudności, 
stanął w Londynie kościółek nasz, a JEm. ks. 
kardynał Vaughan, tutejszy arcybiskup, poświę- 
cił go dzisiaj i oddał w zarząd księżom polskim 
Zgromadzenia Misyonarzy Boskiej miłości. Ko- 
ściół i dziedziniec był przepełniony kolonią naszą 
tu zamieszkałą, a JEm. kardynał w podniosłem 
swem przemówieniu zalecał w szezególności je- 
dność i zgodę tych dwóch narodów, których ma 
blisko 4000 w swej dyecezyi, a których dobro 
leży mu: bardzo na sercu. Piękny i pamiętny ten 
dzień dla Polaków tutejszych zakończył się śnia- 
daniem u SS. Nazaretanek, które wspólnie pra- 
cują tu dla dobra misyi. Przy stole obok Jego 
Eminencyi, prócz innych, widzieliśmy: lady Her- 
bert, pp. Giełgudów, kilku dostojników ducho- 
wnych i kilka rodzin angielskich. 


Notatki teracko-artystyezne, 


Hr. Schönfeld, znakomita i sławna ar- 
tystka dramatyczna, która niegdyś występowała 
z olbrzymiem powodzeniem w Burgu jako Lu- 
dwika Nenmann, córka wielkiej artystki Haizin- 
gerowej, obchodzi w tych dniach 80 -letnią ro- 
cznieę urodzin; z tego powodu artyści Borgu 
przygotowują owaeyę sędziwej jubilatce, która 
niegdyś była ozdobą sceny nadwornej. Ludwika 
Neumann opuściła scenę już w roku 1856 i 
poślubiła hrabiego Schönfeld. 


PRszpertoar teatru hr. Skarbka ped 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Eellera. 

Dziś, w sobotę po połndniu e pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej: „Ulicznik paryski*, kome- 
dya w 4 aktach Bayarda i Vander Buscha. Wy- 
stęp p. Gustawa Fiszera w roli generała Morin, 
para Francyi. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
16 „Gejsza“, operetka w 3 aktach Sidneya Jo- 
nesa. 

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Safanduły*, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. Występ p. Gustawa Fiszera. 

Wieczorem o pół do 8 po raz 17 „Gej- 
sza”, operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 

W poniedziałek po raz Iszy „Idealna żo- 
na“, komedya w 3 aktach Marka Pragi z panią 
Siennieką w roli tytułowej. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Wallsee donoszą, że Najj. ‘Pan wraz 
z całą Najw. Rodziną był tam wczoraj na 
uroczystej Mszy św., odprawionej przez pro- 
boszcza nadwornego ks. Mayera. 

O godzinie 1 po południu odbył się 
obiad familijny. 


Według dzienników na wtorkowem po- 
siedzeniu Izby posłów przedłoży P. Mini- 
ster skarbu dr. Kaizl budżet i wygłosi dłuższe 
exposé. Zachodzą jednak obawy, że opozycya 
skorzysta ze znanej sprawy referatu komisyi 
dla udzielenia nagany, celem wywołania ha- 
łaśliwych scen w Izbio. Prowizoryum budże- 
towe, ani prowizoryum ugodowe nie wejdą 
na stół Izby we wtorek. lecz dopiero na je- 
dnem z następnych posiedzeń. 

Również, według dzienników, Rada pań- 
stwa obradować ma mniej więcej do dnia 16 
grudnia r. b., zaś po świętach Bożego Na- 
rodzenia zebrać się ma ponownie około d. 7 
stycznia i obradować dalej bez przerwy do 
marca 1899 r. Wskutek tego programu prac 
parlamentarnych Rady państwa, dzienniki 
przypuszczają, że sejmy zwołane zostaną dnia 
28 grudnia r. b. na kilkudniową sesyę dla 
uchwalenia prowizoryum budżetowego, po- 
czem będą odroczone i zwołane ponownie 
na dalszą sesyę w miesiącu marca 1899 r. 

Program ten prac parlamentarnych 
uległby pewnym zmianom, gdyby obrady w 
Radzie pańswa utrudnione zostały w sposób 
nie dający się przezwyciężyć, na co jednak 
wcale się nie zanosi. 
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Kraków, 3 grudnia. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Izba adwokacka krakowska odbyła 
wczoraj nadzwyczajne uroczyste posiedzeaie 
w sali Rady miasta pod przewodnietwem dr. 
Lisowskiego. przy bardzo licznym udziale 
członków, którzy przybyli w strojach u- 
roczystych. Przewodniczący zagaiwszy Ze- 
branie i wskazawszy na wiekopomne dzie- 
ła pełnego chwały panowania Najj. Pana, 
przedłożył rezolucyę tej treści : 


W uroczystym dniu Jubileuszu 50-le- 
tnich Rządów Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości, Izba adwokacka przywodzi sobie z 
najwyższą wdzięcznością na pamięć olbrzy- 
mie zdobycze, dokonane na wszystkich po- 
lach ustawodawstwa państwowego. Wydanie 
państwowych ustaw zasadniczych, przepro- 
wadzenie obszernych reform we wszystkich 
gałęziach ustawodawstwa, a w szezególności 
postępowania sądowego wsprawach karnych 
i cywilnych, oto dzieła, które Imię Monar- 
chy i na tych polach okryją chwałą. Stan 
adwokacki z najżywszą wdzięcznością zwraca 
się do Tego, którego madre ustawy nadały 
mu wolność i samodzielność, uwolniły od 
przykrych więzów zawisłości, i dały mu wa- 
runki dalszego rozwoju. Krakowska Izba 
adwokacka, łącząc głos swój w dniu dzisiej- 
szym z głosem wszystkich ludów Monarchii, 
daje wyraz uczuciom niezłomnej wierności i u- 
ległości dla Najj. Pana, dołączającżyczenie, aby 
Bóg Wszechmocny utrzymał i ochraniał Mo-- 
narchę Najmiłościwszego Oesarza i Króla, Naj- 
wyższego Obrońcę prawa i sprawiedliwości. 

Rezolucyę tę uchwalono jednomyślnie 
przez powstania z miejsc i wśród oklasków. 
Rezolucyę przeszle Prezydyum Izby na ręce 
P. Ministra sprawiedliwości z prośbą o zło- 
żenie o niej sprawozdania u stóp Najw. 
Tronu. 


Kraków, 3 grudnia. (Zelefonem.) Dziś 
w południe urzędnicy starostwa tutejszego 
stawili się dw gremio w biurze prezydyal- 
nem, aby złożyć życzenia p. radcy Dworu 
Laskowskiemu, z powodn zaszczytnego od- 
znaczenia. Imieniem zabranych przemówił 
starszy komisarz p. Nowosielecki, wyrażając 
radość, iż cieszący się powszechnym szacun- 
kiem i sympatyą przedstawiciel władzy rzą- 
dowej uzyskał tak wysokie odznaczenie i że 
zasługi jego na tak trudnem stanowisku re- 
, prezentanta Rządu znalazły najłaskawsze u- 
i znanje z wysokości Tronu. i 
; P. delegat Laskowski najserdeczniej 
podziękował za życzliwe słowa i gratulacye. 


„ Wiedeń, 3 grudnia. Fremdenblait do- 
wiaduje się, że prezydent rządu krajowego 
na Szląsku hr. Clary Aldringen ialanowany 
został Namiestnikiem w Styryi, a kierownik 
starostwa w Bregencyi radca dworu hr. 
Thun-Hohenstein prezydentem rządu krajo- 
wego na Szląsku. 

Wiedeń, 3 grudnia. „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych* ogłasza w dalszym: 
ciągu nadanie wielkiej wstęgi orderu Szcze- 
pana P Ministrowi wojny generałowi Krieg- 
hammerowi. 


Wiedeń, 3 grudnia. Z prowincji i 
z zagranicy nadchodzą ciągle jeszcze tele- 
gramy o obchodach i manifestadyach z po- 
wodu Jubileuszu Cesarskiego. 


Wiedeń, 3 grudnia. (Telefonem). Z wa- 
gonu kolei północno-zachodniej, koło miej- 
scowości Jedłersdorf, wypadł wczoraj i po- 
ranił się ciężko major gwardyi przybocznej 
łuczników Hevin de Navarra. 


Wiedeń, 3 grudnia. (Telefonem). Pre- 
zydyum Izby posłów zwołało wybranych już 
członków komisyi dla wyrażenia nagany w 
sprawie Herold-Pfersche, na posiedzenie ce- 
lem ukonstytuowania się, nadto zawezwało 
oddziały trzeci i siódmy do dokonania braku- 
jących wyborów. Prezydyum spodziewa Się, 
że komisya będzie mogła przedłożyć Izbie 
sprawozdanie już na posiedzeniu wtorko- 
wem. 


Wiedeń, 3 grudnia. (Telefonem). No- 
wy medal jubiłeuszowy nadany został wszy- 
stkim członkom domów panujących, którzy 
są zarazem właścicielami pułków austro-wę- 
gierskich. Między innymi otrzymali go ce- 
sarz niemiecki Wilhelm, car Mikołaj, król 
włoski Humbert, królowie saski, rumuński, 
belgijski. 

Złoty medal jubileuszowy za 50 letnią 
służbę otrzymał także książę Adolf luksem- 
burski. 


Schlau (Cz:chy), 3 grudnia. (Zelef.). 
Przed tutejszym sądem okręgowym rozpoczął 
się dziś proces majora Ghiinst i Maryi Hënk, 
w imienin niepełnol*tniej Melanii Hónk, 
przeciw właścicielowi Smečno hr. Clam Mar- 
tinicowi, spadkobiercy prezydenta Clam Mar- 
tinica, o uznanie ojcowstwa z nieprawego 
łoża. Oskarżyciele taksują swoją pretensyę 
na 100 tysięcy złr. 


Budapeszt, 3 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Kossuth wniósł interpelacyę co 
do odpowiedzi hr. Thuna, w sprawie wyda- 
lania poddanych austryaekich, zwłaszcza Sło- 
wian przez rząd pruski. 

Polonyi domagał się odpowiedzi na 
swoją interpelacyę w sprawie słowiańskiej. 

Br. Banffy odrzekł, ża w tak ważnych 
sprawach państwowych nia może odpowie- 
dzieć natychmiast, lecz po zasiągoięciu do- 
kładnych informacyj od Rządu austryackiego. 

Polonyi wyraził na to przekonanie, że 
br. Banffy chce tem tylko wyrządzić przy- 
sługę hr. Thunowi, który się opiera na Sło- 
wianach. Izba przeszła potem do porządku 
dziennego. Posiedzenie trwa dalej. 


Zagrzeb, 3 grudnia. Wczoraj urządzili 
studenci demonstracyg przed pomnikiem Je- 
lacica. Wołano: Slawa Jełacic ! Precz z We- 
grami! Policya rozprószyła demonstrantów. 
Z powodu, że na serbskim domu gminnym 
zamiast choragwi serbskiej wywieszono kro- 
acka, powstało zbiegowisko, które się skoń- 
czyło dopiero, gdy zatknięto obok kroackiej 
także serbską chorągiew. Zaburzeń żadnych 
nie było. 

Sofia, 3 grudnia. Wczoraj po południu 
ks. Ferdynand bułgarski odwiedził repre- 
zentanta Austro- Węgier bar. Calla i wrę- 
czył mu wielką wstęgę orderu zasługi cy- 
wilnej. 

Wieczorem w pałacu książęcym odbył 
się obiad galowy; w czasie obiadu ks. F'er- 
dynand wniósł toast na cześć Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa, wyrażając w przemówie- 
niu swojem głęboką cześć dla Monarchy 
który w ciągu długoletnich Śwych Rządów 
dawał zawsze przykład najsumienniejszego 
spełniania obowiązków i uosabiał w Sobie 
wielkość i szlachetność duszy. Książę zakoń- 
czył toast słowami: „Składając we własnem 
i rządu imieniu najgłębszą cześć dla uświę- 
conej Osoby Władey Austro-Węgier wy- 
chylnm ten kielich na cześć i zdrowie Naij. 
Cesarza Franciszka Józefa“. Baron Call po- 
dziękował za toast, wznosząc zdrowie ksią- 
żęcego domu bułgarskiego. 


Rzym, 3 grudnia. (Telefonem). Dzien- 
nik Stampa donosi, że Rossya na konferen- 
cyi antianarchistycznej wystąpiła z waulo- 
skiem, aby nihilistów urównano z anarchi- 
stami; — Austrya i Francya żądają kary 
śmierci za pewne zbrodnie anarchistyczne, zaś 
Austrya, Rossya, Niemcy i Turcya głosują 
za wydawaniem anarchistów. 

Paryż, 3 grudnia. Eclair pisząc o Ju- 
biieuszu Cesarza austryackiego, powiada, że 
cały świat cywilizowany łączy się w podzi- 
wieniu dla dobroci i szlachetności Monarchy 
Austryi. 

Paryż, 3 grudnia. Jak słychać pod- 
czas rewizyi zarządzonej przez trybunał ka- 
sacyjny u niejakiego Jules Rossiego, zna- 
leźć miano niezbite dowody, iż pomiędzy 
Ksterhazym a Henrym istniały bliskie sto- 
sunki. 

Rappel uderza gwałtownie na ministra 
wojny Freycineta i powiada, że w sprawie 
Dreyfusa odgrywa tę samą rolę co pnłko- 
wnik Paty de Ciam. Co do Paty de Clama 
donoszą dzienniki, że wkrótce postawiony bę- 
dzie przed sąd. 

Madryt, 3 grudnia. Dziś odbyła się 
rada ministeryalna, na której zajmowano się 
agitacyami karlistowskiemi w kraju. 

Londyn, 3 grudnia. W  przeciwień- 
stwie do lorda Ritchie, sekretarz stanu Grey 
wygłosił w Blackburna mowę pokojową. 
Powiedział, że rząd zasłużył na zaufanie przez 
nawiązanie lepszych stosunków z Niemcami. 
Dla pokoju w Azyi koniecznem jest porozu- 
mienie się z Rossyą. Anglia — mówił — nie 
wątpi, że celem Rossyi tam jest utrzymanie 
pokoju. 

Londyn, 3 grudnia. Prezydent urzę- 
du handlowego lord Ritchie w przemowie 
do ochotników powiedział, że niebezpieczeń- 
stwo wojny jest dla kraju bliższem, niźli 
niejeden przypuszcza. Że jednak nie budzi 
obawy, to dzięki jest zaufaniu do narodo- 
wych środków obrony. 

Parlament zbiera się 7 lutego. 

Konstantynopol, 3 grudnia. Tureckie 
dzienniki rozpisują się we wstępnych arty- 
kułach o Jubileuszu Cesarza Franciszka Jó- 
zefa. Dziennik Serwet wyraża ubolewanie, 
że tragiczna śmierć (Cesarzowej nie pozwo- 
liła ludom Monarchii obshodzić Jubileuszu 
tak, jakby tego pragnęły. 

Waszyngton, 3 grudnia. Sekretarz sta- 
nu dla spraw wojennych Alger w ogłoszo- 
nem dzisiaj sprawozdaniu o wojnie Stanów 
Zjednoczonych z Hiszpanią zaleca pomnoże- 
nie regularnych wojsk amerykańskich do 
100.000 żołnierzy, proponuje wybudowanie 
linii kolejowej wzdłuż całej Kuby, jako śro- 
dek, mający służyć do uspokojenia ludności 
wyspy i zatrudnienia pozbawionych pracy, 
wreszcie zaleca wyznaczenie znaczniejszych 
kwot w celu przyjścia z pomocą Kubańczy- 
kom, którzy cierpią niedostatek. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki 


Nadesłane. 


Franza Wilhelma herbata 

przeczyszczi jąCca. 

Franza Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, 
Austrya dolna, otrzymać można we wszystkieh apte- 
kach w paczkach po 1 zł. — Ktokolwiek herbatę 
tę chce pić, dlatego, że n. p. cierpi na podagrę, 
reumatyzm lub inną jaką zastarzałą chorobę, ten 
niech przez 8 dni z rzędu, codziennie jedną ósmą 
część paczki na 1 litr wody do pół litra zagotuje, 
zagotowaną herbatę przecedzi i połowę rano na czezo, 
połowę wieczorem przed spaniem ciepłą wypije. Przy 
starych cierpieniach potrzeba herbatę tak długo pić, 
dopóki ból zupełnie nie ustanie (eo często po użyciu 
jednej paczki nie da się osiągnąć). Jeżeli choroba 
całkiem usuniętą zostanie, wówczas potrzeba tylko 
od czasu do czasu m p. z początkiem każdego kwar- 
tału jeduą całą paczkę użyć, przez co pozostałe je- 
szcze cząstki choroby uryną i organami podbrzu- 
sznymi wydzielane zostają i od następstw jest się 
uwolnionym. Podezas tej kuracyi herbacianej zaleca 
się ostrą dyctę i wystrzegać się trzeba potraw i na- 
pojów obciążających żołądek; tłustych, słonych, kwa- 
śnych i rilnie zaprawianych potraw, jakoteż piwa 
i wina, Chronić się trzeba podczas kuracyi przezię- 
bienia i wilgoci. 891 


Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej 


Lwów, d. 3 grudnia 1898. płacą żądają 
walutą austr. 
zł. ct. zł. et. 


aE E 


I. Akoye za sztukę. 


Kol. e Kar. Lud. po 200 zł. mk. 


Kol. Lwów-Czern.=Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . |]290 — 295 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [876 — 386 — 
* kred. gal. po 200 zł. w. a. [200 — 210 — 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. [205 — 212 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 460 — 265 — 
Banku eh dla handl. i przemysł. 
po zł. 200 . . . . . 208.50 211.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hb. g. 5°% wa. wyl. z 10°% pr. $110 — 110 70 
„m oao nlos. w 50 l. a g100 — 100 70 
~ nn Alo n „w680 1.po 200 K. w] 9650 972 
„ kraj. ása W. a. los. w5Ll. o |100 89 101 5t 
ASKA ab w. a. los. w 571.» |] 98 — 98 7L 
Tow. kred.gal.ziem. 4, (Pierwsza m 
emisya) . - n. « « „ml 0730 9%- 
Tow, kredyt. galie. ziemsk, 107, © 
los w kit, lat = | 97 30 98 — 
g. los w 86 ial. .= | 9499 9560 
IE. Obligi za 100 za. A 
Gal. funduszu propinac. 4, w. a. F | 9750 93 26 
Bukow. funduszu propin. 5° w.a. * [103 50 — — 
Komunalne Banku kr. 59/, (2. em.) ™ hoz 30 — — 
h mo „Aj (3.em.) = |100 50.3104 20 
Kolej. lokalne dtto 4, po 200 kr.-« | 97 50 98 8 
Pożyczki kraj. 69/, wa. z roku 16873 „ [104 — — — 
5 „a 2f wa. z rozu 1891 „| — — — — 
: +j po 200 koron a 
s roku 255% . . . 96 76 97 40 
Pażyca. m. rons Ć i, po SOG EOT 94 50 95 26 


XW. Losy. 


Miasta Krakowa . 
Staniaławowa 


W. Monety. 
Dukat cesarski . 
Napoleond'or 
Pół Imperiał 


Rubel rosyjski srebrny , 
papierowy 


10 marek niemieckich 


EJ 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia % grudnia 15888. 


A. Ogólny diag państwa. płacą żądaią 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . „ . . „ . 101.15 104.85 
łuty-sierpień . . . . . . . . 104.10 10137 
Jednolity dług państwa w srebrze 
ztyczań-ipiaa "EE. 0L05 E 
ułan aż miódejernik 10110 1°13 


Aug 


we Lwowie, ul, Karola Ludwika I, i. 


D zskeztwe Uk ZAST. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 222 ks. gr. Łabów (7617 3—3) 
Qelem doręczenia uchwały z 8 czerwca 
1898 1. 222 ustanowiono adw. dr. Wejdę ku- 
ratorem ad actum dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Oleksy Sydora. 
C. k. Sąd powiatowy 
Sokal, 22 listopada 1898. 


L. cz O. IL. 36/98 (5) (7515 8-- 3) 

C. k. Sąd powiatowy Sek II. we Lwa- 
wie zawiadamia niniej-zem niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Artura Leopolda Bo- 
łesława 3 im Dworskiego, spółapadkobiercy 
ś.p. Tekli Dworskiej, że Jędrzej i Wiktorya 
małż, Tomaszewscy wnieśli pozaw przeciw 
spadkobiercom ś. p. Tekli Dworskiej © uzna- 
nie częściowej sumy 515 zł. z większej 780 zł. 
37 ct jw. a. z pn. za umorzoną i uzyskane dla 
tejże egzekucyjne prawo do l. 13748/97 za 
zgasłe z pn. i że dla niego kurator ad actum 
w osobie adw. ar. Raabego we Lwowie usta- 
nowiony został. 

Wzywa się go przeto by temuż kurato- 
rowi potrzebnych środków obrony dostarczył 


( Rentę austryacką i węgierską, 
i wszelkie losy, jakoteż monety 
| zagraniczne 

| kupują i sprzedają OJ 
SokaliLilien 
| Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
i odwrotna pocztą bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizyi. 


Dabry środek domowy. Wśród śro- 
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
kania, zajmuje Liniment. Capsici. com p., przy- 
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradze- 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest 
niską: 40 kr., 70 kr. i 1 f. za butelkę, którą ad 
znać można po czerwonej kotwicy. 95 


Naj święta i do ubrania drzewka poleca 
Hans Tauber, dom handlowy którego ogłoszenie po- 
dajemy w dzisiejszym numerze, słynne i znane z do- 
broci merańskie jabłka, 


usi Schellenkerg i Sym 


«zm bankowy i kanter wymiary 


6 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 grudnia 1898. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. K Siliński z Tarnowca, J. Ładkiewiez 
z Krakowa, K. Jankowska z Ciężkowie, Dr. W. Ci- 
chocki ze Skolego, K. Bromirski z Faszczówki, St. 
Kopczyński z Borek. Dr. W. Łandesberg z Tarmopo- 
la, J. Krzysztofowiez z Mondzelówki. 


| Wystawy i Muzea, 


Towarzystwa przyjseiół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha Í. 10, pierw- 


sza pietre, jest otwarta codzignnis od godziny 


iü d piydaiew do godziny 5 popałudmiu, 

i od eseby kosstue w moedsialg 15 ci. 
w aris powszednie NG -— Dle członków 
waiper WOIEY. 


Xnzeum przemysłowe miejskie o 
twaris codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
sd godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta cd godziny 10 rano do 


; godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
| otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
| do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
jod godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
i : : . A, 

' powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne daie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 


? 
? 


pi 


i 
| 


Nieastrjąca Wystawa zjadnoczonegoj W dnie powszeduje otwarte od godziny 9 do 


1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medałi polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


z płacą żądają i RSS płacą żądają płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 166.50 168.—| Gal. poż. kraj. zr.1873za100zł.5pr. —— —.—} Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10b 11.=— 
> » 1860 po 500zł. wa.5pr. 140.— 140.8) Pe „JEŻ 1 A pr. —.— —.— | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 25.50 26.50 
M n 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.— 189.25] „n „ „ „ 1893 , %00kor.4pr. 97.10 298.—] Salma 40 zł. mk.. . . . . . 84.50 8550 
ñ „ 1864 po 100 zł. 5 —— —— n -ODbL prop. z r. 1889 za 100zł. ápr. 97.50 88.50] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.15 2975 
' „ 1864 po 50 zł. . —.— —.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Głenois 40 zł. mk. . . . . . 84.— 84.75 

Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . . o . 9450  95.—] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.—  55— 
BG TO. » 6 ola e ala o e ale OESEUE Konta Woka ZA 100 kor. 4 w : T TA 5 A oe a? EE —.— 

k A ożycz. serb. prem. za ranz, 2 pr. 32.— 3.— i a » zł. r. 3— = 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. z= 400 frank. 58.15 56.65] Waldstein 40 ał. mk. . . 3 > 60.—  64,— 
reprszentowanych krajów koronnych). ; 
y hinok i li A 

Austr. renta złota wolna od podatku GR. Listy KA Ri © R i listy dłużne a. Akoye tanków (za sztukę). 

8. 100 T 4 tą AR wci 119.55 1480.15 Ra sh m + AE awa ej of 0 a $ DR 15s 
astr. renta w wał. kor. wolna o nglo Austr. banku los. w 301.4"/,pr. 100. .— į Peszt. banku handl. 16 © . 1419.— 14831.— 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 10120 10140] Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.—  09.—]|] Zake. kred. dla handlu i przem. 358,60 359.10 

D. obilęadfe kolejowa 4 ZOB pa e 180.50 na PE banku kredyt. 200 zł. . . 387.—  888.— 

a ` s AWR » „ 18893pr. 117.50 118.25] Doino austr. tow. esk., 500 zł. 740.— Wl— 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 98.70 99.70 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. 105.75} Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 377.— 384.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne =" „ los.4pr. 98.60  97.— s „, dlahandlui przem. 200zł}. 209.50 210.50 
od podatku za 100 zł. 4 pr.  —— —— Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.— 111 —| Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 230.50 331.— 

„ ZA 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp. AE n A los. 50 lat CU pr. 100.20 100.80 „ Austro-węg. 600 zł... . . . 918— 917— 
GG) o oe © 68 6 0,0 0 Jal OWEJ nn m m ç a Ś0lać zawsył H »  Związkow.(Unionbank) 209zł. 294 — 295 — 

Rol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . « . . . . 96.75 97.50] Czesk. banku zwiazk. 100 zł. 133.70 134 10 
500 :6D pr . . . . . . . 12608 137,70 Qal. Tow. kred. zien ATT, los, Ee. 25 ro E Ziymosteneka banka 100 130.25 130.75 

1. a n n LJ n Pr. 10%. a SO. ś ORT 

aor. Ia a A SIOE E BE a a  « À pr. stare . 9775 2850 L.: Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 

Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. i R E JE Sa 94.60 95.20] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211— 
(ostezipl. akcye) 5 pr. 21060 211.6? D u Lanen sk TAa A » p,  „ Skcye zakład. 200 zł. 159.— 160.— 

a lą pr. 51'/, lat zwrotne . . . 100.60 191.60] Kolei póła. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3520.— 3530 — 

Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 8 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200z? 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 11310 —.- | „ Emissys 5 pr. . . . . - . . 108.10 102.75) Kol. ew Bio (aka e a sA 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 188.— —.— | Banku krajowego oblig. komen. 3 Lwów-Czern-Jassy 200 zł. . . 293-— 204.— 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emiesya 42 lat za 200 kor. áj, pr. 10650 101.6] $ wschedn-galie-lokain. 200 zł. 196— 200. 
00 ŁA pro. : 99— 100 | Banka kraj. lon- 571a L za 200kerápr. 98— Om | = państwowych BOO ało a a 

Eol. Ozeskiej emisa. zr. 1895za 200 | om.» CULkol ies zat0CkorApr. 9150 9850] | południowej 200 zł. . Ba „EA 
kor. & pre, . . . . . `. . 99.50 10050 Ausżro-weg. banke i l: y. pz. 100.10 103.10 „ węg. galicyj. 1. 230 zł. 213.60 214.40 

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 m R z» REN Ez (7 ksz. Tow, iagt na Duaaiu500zł.mk. 440— 442 — 
GRACZ WDĆ, o JE © a GB s 6 .25 99.25] xy SA sai 1007 Eom - | NE 

ra s Karoia dO a za 2060 | Z. Obligacye z prawam piorwazeńatwaznż 008 nosi. ia. Adroye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

ò a 3 5 7 z a . 4 
ME. PORWANA ak sę u 58 maA pr —— 17 — j Tow. kopalń węgla w Bräx 100 zł. 36150 363.— 

Kol. iwoni zo-ezern.-jarakiei z r. 1894 AJJ YCE ESA AE ZA 09: $90 - da. karpackie naft. tow. 500 kor. ——  —,— 

„8 Z0ror. 4 pr. . . n s c e 98— 9990] „e n AS Din T ap? e Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 18885 18335 

Koi. Arejas. Ruaclfa (Salzkamzuer- EA W ord BELELO SPY. bon Mii Praskiego tow, żelazn. przem. 200zł. 936— 940 — 
gui) za 200 marek 4 prs. TERIS —.— Ecleip - 068 Te. ba z hei A a a r Bchednicy 500 kor. „o. + . T70.— 180. — 

U EJ s * n s» AGO r. CE. iD Maras r; : z E x E 

». Dług państwa (krajów korony węgierskiej) | » 2 3007 . . lósółpr. 161— 101.50 a. ek ELE EH ana 2 ea 

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 11285 12006] ns» s w» »„ IS9lggx. 10025 1018] ||| e arar.t i l 
d : n w Wal.kor, z200 Bol. iwów-Ożer.-Jżseysr. 1684 za 300 M. Wokaslas, 

kor & PrO. ooe e > o =- 9755 DTN a Bi |. Map. o € 91.50 52504 Berlin za 100 marek 5 pr. . . 59.— 5-20 
ebl. E za 100 zł, 43, pr. 09.— 10983] Kolei Ziwów-ozerz. z r. 168% «a 30U Londyn za 10 funt. szt. 5 Pr. . 12957 13:70 

"  obl.pr.regul. Cisy zal0dzi.ioj, 138.75 13975} zi & pr- .. « + « + © . . 9&— 98.80] Paryż za 100 fran. . . . . . 4167 47,70 
a poź. premiowa za 100 zł. 158. 15850) 421. Boi lok. wechodn. za 100 24 $pr. 93.50 3500.--| Petersburg za 100 rabli 8 pr. . —— m 
É A p za 50 zł. 157.75 158.751 Weg. gal. kolei +me. CA, a w3 > 1069 Rh i banki - 1% c «u. =. mr 
R MPE » a w  „ lóózeKUse.Epr. 108.35 109.35] Włoskie banki . 4450 4460 

„eee eee e a at o owo» Móółaszóć dyr. U8-— 9880| Franoazkie banki mm mm 
roci Si k s pr. —, —— z | j H R 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 95.66 9660 — J: kogy (xa sziuiz). Bswajożrskie F AE - , e 4785 4748 
pa N Budspeszteńskie (Basiliea) 5 ui. 6.50 690 n aruty, 

F. fane publiewaa pożyczki. Zakł. kred. dia b. i b. JÓŻ st nę K s 
1 „kred. dia h. i p. 10% s. . 20326 2304.25] Dukat cesarski. . . . . . . . 591 578 
TH Ba Poe 130.50 131.50 Tow tagi Ta 09 sł. mk. Å pr, 108 180 — 3 Ad W N P osama wk 
4 WERE M H d on. żegl. na lrumuju 19977. mk. $ pr. Z — | 20-irantówka EM 9.55 9.57 

Pożycz. reg, Dunsjuz e. 1813los.5pr. 106,— 109,—| Pożyczka m. Insbruku %0 xł 80— 51-]| 20-markówka . . . 11.79 11.83 

Pot. kraj, Bukowiny z r. 1893 los. Losy s. Krokowa 30 ze. 38—  39—| Rossyśski półimpariał | Kac 4 0 aż NO 
4a 2% yon A jou” e Es OS "8 — | Pot guke tsi Komlany 30 w.. 23.75 24,75] Miemisekie banknoty za 100 marek 5902 59.07 

RBsznwi: ZG iid Jsa. A =. Pal ? $J br JS w. o e a 63. — 64 —| Fłoskis banknoty za 100 iir. 44 55 44 65 

i ; 3102.50 103408 zew YrmyżB angre tow 10 zł 19.25 10751 Yai, 127 134 
Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

54 najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


rwił w przeciwnym razie skutki zaniedbania 
sobie przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IIL, Oddział II. 


Lwów, dnia 10 października 1898. 


L. cz. 4125. (7739 1 3) 
OBWIESZCZENIE. 

Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomośri opodatko- 


wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy- | 
ws posiadacza kasowego kwitu ©. k. A 


wojskowego budowniczego we Lwowie z daty 


Lwów, 22 maja 1897 na złożoną przez Mar- | jęta lub cała spuśsizn» w razie gdyby ni 


w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni | 


i 


kuss Wsingartena wedle głównego dziennika 
za maj 1897 pod art 546 kaucyę 50 zł. aby 


od dnia ostatniego ogłoszania tego edyktu 
w Gazecie lwowskiej licząc, dopiero opisany 
„kwit sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa 
,swoje do niego wykazał gdyż w przeciwnym 


dziedziczenia wykazali a spadek tymże w miarę 
uznania słuszności ich praw przyzuanym, z0- 
stanie część zaś spadku przez nikogo nieproed 

t 


jej nie przyjął jako bezdziedzieczna Skarbowi 
Państwa przyznaną i przezeń zajętą będzie. 
Dębica, dnia 24 listopada 1898. 


L cz. firm. 156/98 poj. I. 188/3 (7573) 
C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy W 


wanych w powiecie, że budżet powia- | razie na ponowne żądanie proszącego za nie- | Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 


towy na rok 1899 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdów kolejowych,. dróg powiato- 
wych Brody Załoźce i Brody - Leszniów 
na rok 1899 zostały w myśl §. 30 o 
Reprez. paw wyłożone w biurze do 
przejrzenia przez opodatkowanych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brody, dnia 1 grudnia 1898. 


L. cz. Ne. I. 221/98 (2) (7411 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie na 


względnie innego pełnomocnika sobie ustano- | prośbę Markusa Weingartena z Mikołajowa 


ważny uznany a wystawiciel wobec niego od 
wszelkiej odpowiedzialności uwolniony zostanie. 
Mikcłsjów, dnia 28 października 1898. 


L. cz. IV 578/86 (1) 

C. k. Sąd powiatowy w sprawie spad- 
kowej po Abrahamie Kannerze zmarłym w Dę- 
bicy na dniu 4 maja 1894 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, wzywa niezna- 
nych spadkobierców tegoż, aby w ciągu roku 
licząc od ogłoszenia tego edyktu po raz trzeci 
oświadezenia przyjęcia spadku tego wnieśli, 
gdsź w razie przeciwnym rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną będzie z tymi spadkobiercami, 
którzy spadek przyjęli i tytuł swego prawa 


|z dma 10 Maja 1898, l. firm. 80,98 pojad. 
fl. 183/3 wpisano dnia 17 października 1598 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyaczych 
firmę „Jau Stenzel przedsiębiorstwo aptekar* 
| skir w Rohatynie*, że siedzibą firmy jest 


(7609 1—3) | miasto Rohatyn, jej eelem przedsiębiorstw 


aptekarskis, właścicielem Jan Stenzel, właści- 
ciel realności i sprzedajnego przedsiębiorstwo 
aptekarskiego nieprzydomnego, który tę firmę 
przez własnoręczne położenie swego imieniż 
i nazwiska kreślić będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 24 października 1898. 


BZ E E NA BH Es 


Licytacye. 


OBWIESZCZENIE 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyręby- 
wania mięsa, tudzież cd wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszczegól- 
nionych okręgach dzierżawnych na rok 1899, z mileząceia przedłużeniera kontrakiu ra 
drugi i trzeci rok t. j 1900 i 1901. lub bezwarunkowa na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 
1899 do końca grudnia 1901. odtędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach 
publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych naduży w dniu niżaj wskazanym. 

Pisemne oferty, zaopatrzone marką st+mplową na i korong, mają być dokładnie wadług 
przepisanego formularza sporządzone i najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedza- 
Jącego ustną licytacyę do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego za- 
s'ępcy osobiście oddane lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia 
licytacyi nadesłane. 

Chcący brać udział w licytacyi musi 100/, ceny wywołania jako wadyaum w gotówes 
lub papierach wartościowych zdolnych do przyjęcia wedłng kursu do rąk komisarza prze- 
prowsdzającego licytacyę złożyć, względnie do pisemnej oferty dołączyć. 

Bliższe warunki licytacyjne i miejscowości do pojedyńczych okręgów dzierżawnych 
należące, można przeglądnąć w godzinach urzędowych w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach e. k. Straży skarbowej brodzkiego okręgu 
skarbowego. 

Zauważa się, że w myśl $$. 2 i 10 ustawy krajowej z dnia 15 kwietnis 1894 Dz. u. 
kraj, Nr. 33 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego 
dodatek krajowy od podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego w wyso- 
kości 800/, jak długo tan dodatsk istnieć będzie, za prawo poboru tego podatku krajowego 
uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru podatku Zmiana 
tego dodatku krajowego ma ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego. 


L. 35.126/98. (1676 2-—3) 


I Wydzier- | Cena wywo- 
z x MER się jn roczne 100% 
a Siedziba = =X | go czynszu i 
E E prawo | dzierżawnego wadyum Licytacya odbędzie 
Ś okręgu 8 poboru f- = Uwaga 
ïj dzierżawnego| 2 A od mięsa | od mięsa się 
kd | czego od zł. Jet] zł. jet. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 25 listopada 1898. 
L. 31.275/98. Ta 


MEOE EE AER ATZ VA 


OBWIESZCZENIE 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje 3-cią publiczną lieytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina, moszczu 
winnego i owocowego w poszezególnionych niżej trzech okręgach dzi:rż:wnych na czas 
trzech let 1899, 1900 i 1901 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1899 z miłezącem odnowieniam 
dzierżawy na dalsze dwa laia 1900 i 1901, lub też tylko na rok 1899 pod warunkami 
w równoczesnem osobnem obwieszczeniu zawartymi. 

W okręgach tych pobiera się podatek konsumcyjny od mięsa według klasy III., taryfy 
B. ustawy z 16 czerwca 1877 (Dz.u. p Nr. 60) a podatek konsumeyjny od wina, oraz moszczu 
winnego i owocowego według taryfy O. usiawy z 18 maja 1876 (Dz. u. p. Nr. 84). 

Warunki licytacyjne jakuteż wykaz miejscowości należących do każdego okręgu dzier- 
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarno- 
polu, tudzież w dotyczących Nadzorach c. k. straży skarbowej. 

Of-rty pisemne, w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowarych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 12 w południe dnia poprzedza- 
jącego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. Wadyum w wy- 
Sokości 10%/, ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do ofert dołączone, zaś przy 
licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Kwity kasowa opiewające na kaucyę 
dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wadyum przyjmowane. 


(1645 3—3) 
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skarb. w Tarnopolu dniajastna odbędzie 


12/12 1898 o 


w ce. k. Dyrekcyi okr. 


UWAGA. Dzierżawca poboru podatku konsumeyjnego od wina, oraz moszczu winnego 
i owocowego obowiązany jest pobierać dodatek kraj. w wysokości 300/, rza- 
dowego podatku tak długo, jak długo ten dodatek istnieć będzie i tytułem 
tego dodatku uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego podatku rządowego. 


(. k. powiat. Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 22 listopada 1898. 


L. cz. E. 1479/98 (4) (7656 3- 3) 

Na żądanie Sendera Spəltera odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1898 o godz 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya 2/8 części majętności wyk. 
hip. 142 ks. gr. gm. Torki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 600 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 400 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż; nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki luytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
l t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezealną, należy zgłosić 
do sądu najróżniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiatamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


Gazeta Lwowska Nr. 276 z dnia 4 grudnia 1898. 


Pi 


S 


ZET pers A 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TH. 
Sokal, dnia 1! listopada 1898. 


L cz. E 568/98 (1) (7382 3—38) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Dubiecku odbędzie się dnia 29 grudnia 
1898 o godz. i0 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya 
realności wykazem hipotecznym l. 222 gminy 
Dubiecko objętej 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2050 zł. a. w. 

Najniższa cens wynosi 1025 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warnnki licytaeyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas gedzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionyje, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, naluży zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby bré już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 


bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawisda- 
mizne będą o dsiszych wydarzeniach tego 
posiępowznia jadynie przez przybicja ns tą- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, d. 24 października 1898. 


L. cz. E 132/98 (4) (1689 3—8) 

Na żądanie zarejestrowanego Towarzy- 
stwa zaliczkowego z nieograniczoną poręką w 
Kętach, zastąpionego przez adw. Dr. Fabrye- 
go w Kętach, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1898 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Kętach 
licytacya 1|4 części realności iwh. 457 gm. 
Bulowice objętej, masy spadkowej ś. p. Fran- 
| eiszki Rusinowej własnej. 
| Powyższa część nieruchomości, wysta wio- 
i na na licytacyę, jest ocenicna na 194 zł. 65 
et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 129 zł. 77 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej  mieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tezo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sątlo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kęty, dnia 22 listopada 1898. 


L. cz E. 851/98 (3) (7666 3—8) 
Na żądanie dr. Michała Koya jako zarządcy 
masy konkursowej firmy Matzneret,(H Josefthal 
odbędzie sięņdnia 29 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya realności 
lwh. 184 w Klaśnie Adolfa Josefsthala własnej. 
Nieruchomość lwh. 184 w Klaśnie, wy- 
stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 4123 
zł. 28 et. 

„ Najniższa cena wynosi 2116 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

,  Waruuki leytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

j Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją bądź w toku postępowania licy- 


tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Wieliczce, dnia 17 listopada 1698. 


ZI. 1326 Adj. 
Pferde-Licitation. 
Von Seite des k. k. Stastshengsten-De- 
pots in Drohowyże werden am 6 Dezember 
1898 um 11 Uhr vormittags in Mikołajów sm 
Pferdemarkte nachbenannte Pferde gegen 
glejchbare Bezahlung an den Meistbietenden 
versteigerungsweise hintangegeben werden, 
und zwar: 


(1721 2—2) 


Der Heng:t: 

Gainful, Braun, 18 Jahre alt, 174 cm. 
hoch, englisch Vollblut, 

dann die Waliachen (Kastraten) 

Springinsfeld, Fuchs 14 Jahre alt, 163 
cm. hoch englsch Vollblut, 

Dshoman, Schimmel, 6 Jahre alt, 160 
cm. hoch orientalisch Halbblut. 

Dahomzn, Braun, 6 Jahre alt, 175 cm. 
boch orientalisch Halbblut. 

Drohowyże, am 30 November 1898. 


L. cz. E. 825/98 (6) (7718 2—3) 
Na żądanie Israola Silbera, odbędzie się 
dnis 16 grudnia 1898 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności wyk. hip. 
1. 290 i połowy rezlności wyk. hip. l. 857 
gminy Dobraczyn z przynależnościami, skła- 
dającemi się z chaty ze stajenką i ogrodzenia. 
Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 450 złr. i 50 złr. a. w. 
przynależności zaś na 76 złr. 50 et. a. w. 
Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 290 300 złr., a co do połowy realności 


j whi, 357 71 złr. 57 et. a. w., poniżej tej cə- 


ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas gedzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczziną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 8 listopada 1898. 


L. cz. E. 19/98 (4) (7588 3—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. Forysta 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 19 grudnia 
1898 o godz. 9 przed południem w sądzie niż j 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya re- 
zlności lwh. 57 gm Złotniki objętej, wraz z 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
i stodoły. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 8950 zł., przynależności zaś 
na 480 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 2958 zł. a. wW., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby siedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóżniej przy wyznaczouym terminie 
lieytacyjnym, insczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytneyjnego powstaną. zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika dò doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielec, dnia 30 września 1898 


L. 10811 


6 


(1675) 


OGŁOSZENIE. 


Stanisławowska e. k. Dyrekcya okręgu 


skarbowego rozpisuje trzecią lieytacye, celem 


wydzierżawienia prawa poboru podatku kcnsumeyjnego od mięsa i wina w okręgach dzier- 
żawnych, wyszczególnionych niżej na czas od 1 stycznia 1699 do 81 grudnia 1901 bezwa- 


runkowo lub warunkowo. 


p | | E FAA oo aol(rTTE 


Rodzaj dzierżawy 
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wołania Dzień podjęcia liey- 


tacyi ustnej 
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| 2 Kałusz tku konsumeyjnego 5768 |-— 
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i 1515 |-| 9 godz. 9 rano w biurze 
| > LA Nr. 20 e. k. Dyrekcyi 
| s okręgu skarbowego 
| 4 Bohorodczany 201 177 
podatek konsum- 

i M A 

| 5 | Uście zielone cyjny od wina 14 | 
! 
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Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum w wysokości 100/, ceny wywołania, należy 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie do 1 godz. rano, dnia 18 


grudnia 1898. 
Oferty telegraficzne są nieważne. 


Otwarcie ofert pisemnych nastąpi po ukończewiu ustnej licytacyi. i 
Bliższe warunki licytaeyjne przejrzeć można w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i 


Nadzorach straży skarbowej. 


Stanisławów, dnia 23 listopada 1888. 
AO Z ZZ AZ Z 


L. cz. E. 128/98 (4) (7462 3—3) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w Bia- 
łaj, zastąpionej przez adw. Dra Schmetterlin- 
ga w Białej, odbędzie się dnia 28 grudnia 
1898 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymiecionym, w biurze Nr. 5 w Ke- 
tach heytacya 1/4 części realności whl. 49 
gm. kat. Nowawieś objętej, Urbana Kotlarczy- 
ka własnej, wraz z przynależnościami. 

1/4fczęść nieruchomośi powyższej wysta- 
wionej na licytację, jest oceniona na 485 zł. 
79 ct. a w. WTAZ Z p. n. 

Najniższa cena wynosi 823 złr. 86 ct. 
a. W., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kuzienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedzpuscczalną, należy zgł.- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyty 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzasiach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Kętach, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 140 98 (9) (7518 3—3) 

Na żądanie p. Maryi Obinińskiej, zastą- 
pionej przez adw. dr. Szafrańskiego wa Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1598 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po- 
łowy ciała hip. lwh. 16, 2,8 części ciała hip. 
hwl. 17i 1/7 ezęści ciała hip. whl 6 gminy 
Zatwarnica objętych, własność Matija Wasiów 
i Wasyla Gulicz stanowiących, wraz z przy- 
naleźnościami. 

Nieruchomości, wystawiono na licytacyę, 
są ocenione na 299 zł. 26 et, przynależności 
zaś na 26 zł. 

Najniższa cena wyaosi 216 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doknmenta. (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Lutowiska dnia 17 listopada 1898. 


L. cz. E. 689/98 (4) (7693 2—3) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 20 grudnia 1698 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9. licytacya realności 
objętych wyk. hip 1918, 1919, 1920, 8407. 
3880, 8964 i 4006 gm kat. Sokal wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 3 koni, 
woza, pługa i 2-bron. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta - 
cję, Są ocenione na 6400 koron, przynależno- 
ści zaś na 241 koron 

Najniższa cena wynosi 4427 koron 32 gr., 
z czego przypada na realność lwh. 1918 480 


koron 66 gr., na realność 1919 1600 koron, 
na realność wh. 1920 933 kor. 382 gr., nA 
realność wb. 8407 578 kor. 82 gr., na real- 
nosé 8880 400 kor., na realność wh. 3964 
106 kor. 66 gr. i na realność wh. 4006 333 
kor. 32 gr., poniżej tej cery Sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzia niżej wymienienym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź $ 


Gbsezie już istnieją, kądź w toku postępowania 
licytacr'nego powstaną, zawiadamiane będa o 
daiszycu wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymia- 
nionego i zie wskażą temuż sądowi pełro- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 10 listopsda 1898. 


L. cz. E. 447/98 (4) (7787) 

Na żądanie Dawida Thau, Schmila i 
Chaima Thau Jakóda w Zabłotowie, odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1898 o godzinie 11 przed 
pożudniem, w sądzie niżej wymienionym. w 
biurze Nr 10 licytacya a) realności whl. 223 
w Oleszkowie, składają“ej się z pare. bud. 188, 
domu, koleszni, daszku i pre. gr. 80, 1830 
11821/1, b) realności whl. 361 w Oleszkowie, 
składającej się z pare. gr. 1342/1, 1842/2 1 
1343/1. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocanione a mianowicie dom i pare bud. 
na 67 złr., gr. whl. 223 na 110 złr. i gr. 
wbl. 861 na 300 złr. a. w. 

Najniższa cena wynosi 306 złr. 881/, ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjny m, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być jsż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wsksżą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zəbi tów, dnia 16 października 1898. 


L. cz. E. 895/98 (3) (7738) 

Na żądanie Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi, zastąpionego przez 
pana Władysława Soltyńskiego w Czernio- 


wcach, odbędzie się dnia 28 grudnia 1898 o 
godz. 12 w południe w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10 licytacya posiadło- 
ści wyk. hip. l. 329 i 1797 ks. gr. gminy 
kat. Rożnowa objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1058 złr. 

Najniższa cena wynosi 705 złr 83 ct., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóżniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 6 listopzda 1898. 


L. 54581/98 
OBWIESZCZENIE. 

Opróźniona składowania tytoniu w Mogile 
będzie obszdzoną w drodze publicznej konku 
rencji. 

Składownis ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k. głó- 
wnej fabryki tytoniu w Krakowie i ma na 
razie zacpatrywać w potrzabne materyały ty- 
toniowe 45 trafikantów tytoniewych. 

W ciągu roku od 1 października 1897 
do 30 września 1898 pobrano dla tej skła- 
downi materya? tytoniowy w wartości 25.424. 
zł. 68 ct. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 

tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 
189 zł. 68 ct. w.a; sprzedaż znaczków slom- 
plowyeh, listów przewozowych i blankietów 
wexslowych 53 zł. 90 ct., od drobnej sprze- 
daży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składown:kowi prowizya w wysokości 
150/, od ich wartości. 
A Składownik ma ponosié z włesnysh 
į funduszów koszta przewozu imateryałów tyto- 
ś niowych, jażoteż wszelkie inne wydatki, połą- 
czone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia s:ładozni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisów dla składowników tytoniu. 

Przepisy te, jakoteż drukowana formu- 
larze ofert magą być przejrzane u Władz 
skarbowych I inatencyi i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyta. 

W razie 0d bie prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 
centowej od wartości sprzedawanego materyału 
tytoniowego 

Of-rta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 28 grudnia 1898 do godziny dwu- 
nastej w południe u naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu nkarbowego. 

Wadynm, które ma być złożone wynosi 
130 zł. w. a. 

.  Prowadzenis tej składowni w połączeniu 
z innem przedsiębiorstwem, prócz wyjąwszy 
wyszynk napojów spirytusowych, handel nafig, 
zapałkami siarkowymi i fosforowymi, śledziami 
i skórą, może być dozwolone. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 28 listopada 1898. 


L cz. E. 84/98 (6) (7607) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Brzeska odbędzie się dnia 30 grudnia 1898 
o godz. 9 z rasa w tut. sądzie biuro Nr. 15 li- 
eytacya połowy realności lwh. 7 w Perle, 
Józefa Jerzykowskiego własnej składającej się 
z parcel gruntowych i połowy domu na niej 
się znajdującego, oraz przynależności. 

Połowa realności, wystawionej na licy- 
tacyę, wraz z połową domu na niej się znaj- 
d.:jącym, oceniona j-st na 305 zł. w, a. przy- 
nal.żność zaś na 18 zł. 70 ct. w. a. 

Wadyum wynosi 30 zł. 50 et w. a. naj- 
niższa zaś cena 208 zł. 82 zł. w. a., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j połowy nieruchomosci dokumenta (wyciąg 
tsbularny, katastralny, protokół ocenienia), 
może każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie biuro 
Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 


bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych jest p. adw. 
dr. Ludwik Parvi w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 17 listopada 1898. 


L. cz. E. 176/98 (7) (6919 1—8) 

Na żądanie Uschera Banka, jako cesyo- 
naryusza Mozesa Izaaka Laksa, odbędzie SIĘ 
dnia 80 grudnia 1898 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya dwóch trzecich części 
w jednej trzeciej części realności wyk. hip. 
i. 180 ks. gr. gm. Tuligłowy objętej Wasyla 
Sołtysa własnych, i jednej trzeciej ezęści wje” 
dnej trzeciej części realności wyk. hip. 1. 18 
ks. gr. gm. Tuligłowy objętej, Parańki z Bo- 
haczów Sołtys własnej, wraz przynaleźno= 
ściami. 

Wystawione na licytacyę dwie trzecie 
części w jednej trzeciej części realności wyk: 
hip. 1. 180 ks. gr gm. Tuligowy objętej, Wa- 
syla Sołtysa własne, są ocenione na 120 zł. 
44 ct., zaś jedna trzecia część w jednej trzeciej 
częśri realności wyk. hip. l. 180 ks. gr. gm- 
Tuligłowy objętej, Parańki z Bohaczów Sołtys 
własnej oceniona jest na 60 zł. 22 ct. 4 

Najniższa cena dwóch trzecich częśći 
w jednej trzeciej częśc realności wyk. hipi 
l. 180 ks. gr. gm. Tuligłowy objętej Wasyla 
S»łtysa własnych wynosi 80 zł. 29 ct. naj; 
niższa cena jednej trzeciej części w jednej 
trzeciej części realności wyw. hip. 1. 150 ks. 
gr. gm. Fuligłowy objętej, Parańki z Boha- 
czów Sołtys własnej, wynosi 40 zł. 15 ct, p0- 
p tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku- 
tku: 


Warunki licytaceyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastru, protokoły ocenienia 1 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w b:urze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lisytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym toť- 
migis lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę: 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej: 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy” 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nowmoenika do doręczeń, w siedzibie sądu z8* 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla szmiankowanej nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Sądowej Wiszni, dnia 15/10 1898. 


L. cz. E. 630,98 (5) (1652) 
Na żądanie Iwana Łukianczuka, syD8 
Iwana w Szuparce odbędzie się dnia 30 gru” 
dnia 1898 o godz. 9 przed południem w Są" 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
w Boerszezowie licytacya pgr. lkat. 1740/1, 
1741/2 i 1742,2 role w Śzuparee objętych» 
wyk, hip. 490 ks. gr. gm. kat. Szuparka 
do Paraski Petryńczuk należących przy ©. 5 
sądzie pow. w Borszczowie prowadzonej wra 
z przynsleżnościami. 

Nieruchomość z przynależnościami wystś” 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 138 %* 

Najniższa cena wynosi 92 zł. w. a. po” 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się d0 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie” 
nia it. d) może każdy, mający chęć kupieniś 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. , 

Takio prawa, wobee których niniej:z% 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
de sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytscyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby b° 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowami 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będź 
o dalszych wydarzeniach tego postępowaniż 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej» 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej k 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi Pó” 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 2% 
mieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. o 

W Borszczowie, dnia 8 listopada 1890- 
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Konkursa. 


L 106370/11 
KONKURS. 

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
& k, urzędzie pocztowym w Zabierzowie obok 
Niepołomie w powiecie bocheńskim za kon- 
aktem służbowym i kaucyą 200 zł. 

Płaca rocznych 120 zł. 

za służbę telegraf 120 zł. 

ryczałt ksneel. 24 zł. i 

wynagrodzenia 200 zł. 

DR codziennego posłańca pieszego do Niepo- 
mie i nspowrót. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 12 
$rudnią b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, daia 29 listopada 1698. 


Upadłości. 
L c. S. 3/98 (45) 
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli ma- 
SJ konkursowej Jakóba Salza, że przeciw 
Dzedłożonemu sprawozdaniu, rachunkom i 
Wnioskom przez tegoż zarządcę masy poda- 
"= które w kancelaryi oddziału IV. ipod 
Umerem. 16 przeglądać lub odpisać mogą, 
Wolno im po dzień 8 grudnia 1898 zgłosić 
DR piśmie lub ustnie zarzuty, jakieby prze- 
. a) na możliwie wnieść się mające za- 
(W tymże mieli. Do przesłuchania wszystkich 
Lieresowanych.] 
uty przeciw rachunkowi zarządcy i wnioskom. 
„ b) do powzięcia w myśl §. 146 u. k. 
Wiway ogółu wierzycieli względem zalega- 
Reych bardzo wątpliwej wartości wierzytel- 
gości masy, przedstawiających łączną kwotę 
*96 zł. 22 et. lecz ze względu na lichy stan 
inansowy dłużników prawie nieprawdopo- 
Podobnych do ściągnięcia a bezwart ściowych 
© sprzedania, wreszcie, 
©) dv powzięcia w myśl $. 144 i 155 
U k, uchwały ogółu wierzycieli eo do poli- 
„Widowanych przez zarządcę masy wydatków 
i należytości, oraz co do zniesienia postępo- 
Wania konkursowego wyznacza się termin na 
„aen 15 grudnia 1898 na godz. 10 rano w 
Murze nr. 21, na który się zarządcę masy, 
Wydział wierzycieli i wierzycieli konkurso- 
Wych oraz krydytaryusza pod tym rygorem 
dwa, że niestawiający uważani będą za zga- 
po dcych się na rachunek zarządcy masy 
Onkursowej tudzież na zniesienie postępowa- 
la konkursowego i na zaniechanie ściągania 
W drodze sądowej nieściągniętych wątpliwych 
Wierzytelności masy lub wystawiania tychże 
a Sprzedaż. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 listopada 1898. 


L ez. Pr. XVI 77/98 (2) (7723) 
, ©. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
Wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, iż 
mo ulotue litografowane z napisem „Pols- 
Ó* z datą: „w listopadzie 1898“ w swej 
dnowie zawiera znamiona zbrodni zaburzenia 
fRokojności publicznej z $. 65 lit. a. u. k. i dal- 
rozszerzenie tego pisma ulotnego zostaje 
zbronione. 
Kraków, 27 listopada 1828. 


(7730) 


Kuratele, 


L. ez. L. 3/98 (7) (7636 3—3) 

Jana Błachowicza z Huciska uznano za 
Umysłowo chorego. 

Kuratorem jest Wojciech Białek z Huty 
Prz: dporskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Kolbuszowy, d. 10 listopada 1898, 


L cz. P. 370/98 (1) (7642 3—3) 
Izaak Holder z Ottynii uznany głupko- 
Watym 
ł... Kuratorem jego Abraham Holder z Ka- 
Waza 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 5 listopada 1898. 


L cz. P, IV. 168/98 (7) (7629 3—3) 
t Aleksander Bogucki, muzyk ze Lwowa, 
pany umysłowo chorym, kuratorem jego 
łodzimierz Bogucki w Przemyślu. 
©. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 października 1898. 


L cz. P. 369/98 í) (1641 3—3) 


ù Ołeksa Hanczar z Hostowa uznany mar- 
Oraweą. 
Ni Kuratorem jego Danyło dyseńczuk z 
Ostowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 15 listopada 1898. 


(7725 1—3) | G 
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L. cz. VII. 1896/81 (2]L.) (7688 3—3) 
Lejs Ryfka dwojga imion Karpfowa z 
łogowa za umysłowo chorą uznana, a kura- 
torem dla niej Dawid Bebhuhn ustanowiony. 
0. k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 10 września 1898. 


L. cz. P. 58/98 (6) (7685 3—3) 
Zofia z Harbutów Miętuzowa ze Stare- 
go Bystrego uznaną została z» marnotrawczy- 
nię a kuratorem jej ustanowiony Jan Harbut 
„lzrael* z Cz. Dunajca. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d T września 1898. 


Lr me £ Ra E 
hozmaile obwieszozenia. 
L. 119161/98 (7723) 
.OBWIESZCZĘNIE. 

Wysokie e. k Ministerstwo skarbu za- 
prowadziło z dniem 1. lipca 1898 nowe stem- 
plowe blankiety urzędowe na weksle, prze- 
kazy kupieckie i promesy, których warcość 
jest osnsezona w walucie koronowej. 

W szczególności zaprowadzono także 
blankiety wekslowe z tekstem: polskim aż do 
10 koron włącznie. 

Dotychczasowych biankietów urzędowych 
można używać jeszcze do 381 grudnia 1888 
włącznie; użycie tychże po dniu 31 grudnia 
1898 będzie się równało niedopełnieniu obo- 
wiązku stemplowsgo i pociągn'e za sobą szko- 
dliwe następstwa prawne przewidziane w u- 
stawach o należytościach. 

Dotychczasowe blankiety na promesy 
mogą być jednak w obiegu iż po dniu 3! 
grudnia 1898, jeżeli je wystawiono przed 
dniem 1 stycznia 1899, chociaż ciągnienie 
przypada po tymże dniu. 

W czasie od 1 stycznia 1899 do 81 
marca 1899 włącznie składy materyału stem- 
plowego i urzędy w których się sprzedaj: 
bankiety stersplowe będą bezpłatnie wymie- 
niały nieużyte blankiety wycofaue z obiegu 
ua nowe, stosując się przy tem do obowiązuia- 
cych przepisów, które poniżej są streszczene 

Po dniu 81 marca 1599 nie będzie się; 
powyższych blankietów urzędowych cofam- 
tych z obiegu ani wymieniać, ani też wyma- 
gradzać szkody, powstałej z ich zatrzymania. 


Przepisy o wymianie 
wycowanych z ob egu blankietów urzędowych 
dawnej emisyi, na blankiety nowej «misyi. 

Wymiana bankietów urzędowjch dawnej 
emisyi ua blankiety nowej emisvi odbywać 
się będzie w miesiącz=h wyżej oznaczonych 
w tych urzędach, które mają tawie biankiety 
na składzie, lub którym ich sprzedaż jest po- 
PUCZODĄ. 

Odnośue podania stron są wolne od 
stempla 

Jeżeli chodzi o wymiane większej ilości 
blankietów stezaplowych, uaieży je przedłożyć 
do wymiany, poukładane osobao wedle war- 
tości. 

Blankietów urzędowy.h. które wyszly z 
obiegu, nie możsa przesyłać də wymiany 
pocztą; pocztowych przesyłek z takimi blan- 
kietami urzędy nie będą przyjmywały. 

Przyjmować do wymiany moża tylko 
odpowiedzialay urzędnik, htóy przedł żony 
do wymiany materyal przeliczy i sprawdzi, 
czy wymiana może nastąpić. Jeżeli ten urzę- 
dnik uzna, że nie można zaraz wymi :niać i da 
wskazówkę w jaki sposób stronza o wymianę 
starać się ma, natenczas należy zastosować 
się do tych wskazówek. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, daia 18 listopad» 1898. 


KUNDMACHUNG. 

Vom 1 Juli 1898 aa wurden vom ho- 
hen k. k. Finanz-Ministerium nene ämtliche 
Wechselblankette, Blankette fðr ksufminnische 
Anweisungen und Promessenzcheinblankette, 
mit der Pompelen boung in Kronen- 
währung in Verschleiss ges-tzt. 

Insbesondere wurdaa auch Wechselblan- 
kette bis einschliesslich] 10 Krozen mit pol- 
nischem Texte eingefübrt. 

Die derzeit im Verschleisse befindlichen 
ämtlichen Blankette kóanen noch bis ein- 
sehliesslica 31 Dezember 1898 verwendet 
werden. Die Verwendung derselben nach die- 
sem Zaitpunkte wird der Nichterfüllung der 
geseizlichen Stempelpfiicht gleichgebalten wer- 
den und;zieht die hiemit nach dem Gebühren 
gesetze verbundenen nachtheiligem Folgen 
nach sich. 

Jedoch können Promessenschsinbiankette 
der gegenwärtigen Emission, welche vor dem 
l Jänner 1899 für einen nach dem 31 De- 
zen ber 1898 fallezden Ziehungstag ausgestellt 
werden, oder in welche ein nach dem 8i 
Dezember 1898 fallender Ziehungstag śmtlich 
eingesetzt wurde, auch nach obigem Zeitpsnkte 
im Verkehre bleiben. 

Vom 1 Jänner bis einschliesslich 81 
Dəzember 1899 werden die ausser Gebrauch 
gesetzten, unyerwendet gebliebensn ämtlichen 
Biankette unter Beobachtung der nunmehr 
gelteaden, hier unten angeführten Vorschrif- 
ten bei den Stempelverlags- und Verschleiss- 
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dmtern gegen neue amtliche Blankette unent- 
eglich nmgetauseht. 

Nach dem 31 März 1899, findet weder 
ein Umtausch, noch eine Vergütung bezüglich 
y aas dem Verschleisse gezogen Blankette 
statt. 


Vorschriften 
über den Umtausch der ausser Verschleiss 
gesetzten Blankstte der früheren Emission 
gegen naue Blankette. 


Dar Umtausch der Blankette der früheren 
Emission gegen Blankette der nenen Emission 
wird während der oben angefithrten Monate 
bei den Stempelverlags- und Verschleissśm- 
tern stattfinden. 

Die diesbezńelichen Eingaben sind stem- 
pelfrei. 

W nn es sich um den Umtausch grós- 
serer Mengen von Blankatten handelt, sind 
dieselben von den Parteien nach den ein- 
zeinen Wertgattungen gesondert zu übergeben 

Ausgegoliens Blankette dürfen nicht 
mittels Post zum Umtausche übersendet wer- 
den; Postsendungen mit solchen Blanketten, 
werden von dsa Amtern nicht angenommen. 

Die Übernahme zum Umtausche darf 
nur durch einen veraatwortlichen Beamten 
erfolgen. welcher das zum Umtausche über- 
gebena Material ganau abzählən und hin- 
sichtlieh der Zulässigkeit des Umtausches 
eingekend prüfən wird. 

Wenn dieser Beamte den Umtausch nieht 
sofort vornehmen zu können erachtet und 
die Partei belehrt, in wel-her Weise sie den 
Umtausch aazusprochen hat, dann ist die 
Partei gehalten, diesen Weisungen nachzu- 
kommen. 

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 

Lsmberg, den 18 November 1898. 


HU. 11916193. 
OmoBimegme. 
Bucoke q w. MnasuerepcrBo ckapóy 
BalipoBaqujo 8 guem 1 „musa 1898 mosi 
CTEMLJIBOBAHi ÓJĄHKOTA YpAĄOBI HA BEKCJII, 
LCpeRa3A RYIERBKI M HPOMSCH, KOTOPHX BAP- 


M veaao sanpoBar:K840 Tako ÓJAHNETHA 
BORCJAGOBI 3 TEKCTOM IOABCKAM ak yo 10 
KOpOH BKJIIOdHO. 

Jlłorenepimanx ÓnAEKeTIB yPAXNOBHX 
MOWHa ykUBATU eme o 31 cerygma 1898 
BKAKAdH0; ymare Tezxe N0 3! cerygma 1898 
óyąe CA piBHara He1ONOBHGHK OÓOBABKY 
CTEMILIBOBOTO H HOTATHE 34 COÓ0KO MKOAJIABI 
SAaCJINCTBIA MpaBAi NpOBARMHI B YETABAX O 
TaJleiEUTOCHTAX. 

/lorenepimsi ÓmAaHKeTU Ha JlipomMecH 
MOTYTE Óyru OHAK B Oóiry i NO 3l CTYABA 
1898, eeni mx BHMeTasieHO nepeg guem 1 
ciama 1599, xorań TAxHK6H€ IDPHNAĄAE IMO 
THM JHA. 

B uaci siy 1 ciuma 1899 go 31 
mapra 189) BKJIOrHo, cKlaqdA MaTepAJIy 
CTEMILIBOBOTO M YpARM, B KOTOpPHX IIpo- 
gae CA ÓJaHKETM CTENIŁOBAHi, ÓynyT Óe8- 
ILIAaTHO BHMIHAJZ HQ YMATI ÓMAHKETH BH- 
nqodaai 3 oóiry Ha HOBİ, CTOCyjodA CA Mpa 
TİM g0 O6oBA3YK Tax punuciB, KoTOpi I0- 
HEKE CYTE CTpermeAi. 

Ilo zua 81 mapra 1899 me 6yxe ca 
NOBMKUIAX ÓMAHKETIB YpPAĄOBUX BENOÓAHKX 
3 oólry aHi BAMİHATA aHi BaHaropoĄKATUH 
IUKOTY, IOBCTATY 3 AX BATDUMARA. 


Mpanmexu o Buuiki 
Bagang 3 oólry Ó61ARKETIB ypAĄOBAx 
ABBHOI EMiczi, Ha ÓNAHKOTHA HOBO1 MICHAL 


, Bumina ÓuA8keriB ypAXOBMX xaBHOI 
eMicui Ha Ó1AHKOTU HoBOi GMicgi BiXÓYBATU 
ca Óynxe B MIEANAX BABII OBHATLHHX B THX 
JPAHax, KOTOpI MAIT TAKI 6WJAHKOTU Ha CRAM, 
a60 Koropuu mx pogas ECTE IropydeHa. 

.  BixHocHi nogama €TOpoH CYT BIIBHI 
BIĄ © TEMILIA. 
Jeru XOJAT O BuMiny ÓLIBIMODO TACTA 
61AHKETIB CTEMUJIBOBAX, HATOWAT MX ILpEZ- 
LOATH TO BUMIHM NOYKNIAXSHI OCIÓHO MCNA 
BapTOCTAH. 
BazaBieTriB JpAĄOBAx KoTopi Buńm.x 
3 o6lry He MO:kHa 1epecHIATU MO BUMIHH 
MOSTO; NOYTOBAX IIepeCHIOK 3 TAKAMU 
6naHkeTaMi yYpAXM He ÓyNyYD upuńMaTru- 
,  llpańwarm go Buwigu mowe sam BiA- 
BATeJÞHHÄ ypAXHHK, KoTOpuii upe4.I0:k8 
HAĞ X0 BAMIHM MaTEpAJI NEPETMCAUT M Cpa- 
BIAT) TA BUMIHA MHS HACTYNATU. 
Scan rot ypagauk ysHachr, mo He 
Mowie 3apa3 BAMIHATH M JaACTE BOKABIBKY, 
B AKIŃ enoció cropoia o BuuiHy CTAPATM 
CH Ma6, BTOTYAC HAJMGBAT BACTOCOBATH CA O 
TAX BCKABIBOK. 
II. k kpaeBa J[apeknia ekapóy, 
JIbBis, naa 18 naqozmera 1898. 


L. ez. ©. II. 480/98 (1) (7684 3—3) 
i Przeciw Szwerynowi Gross, wgzlędnie 
jego spadkobiercom: Celinie z Grossów Dow- 
gierd, Wandzie z Grossów Mongierd, Maryi z 
Grossów Chodeckiej, Arturowi Gross, spadko- 
biercom Ś. p. Bohdana Grosa i Zofii z Grossów 
Jałowieckiej jako spadkobierców ś. p. Zy- 
gmunta Piwlu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sątu po- 
wiatowego w Kołomyi przez Meilecha Zwiebla 


kupca w Kołomyi i interwenienta Herscha 
Szymona Zwiebla pozew o uznanie za zgasłe 
prawa zastawu dla sum 237 zł. 50 et. i 237 
zł. 50 et. z pn. tudzież wykreślenie tych sum 
z karty C. realnośei whi. 10834 w Kołomyi 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru- 
dnia 1898 o godz. 9 przed południem w tut. 
sądzie biuro nr. 10. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio- 
nych pozwanych ustanawia się Pana dr. Wa- 
leryana Staubera adwokata krajowego w Ko- 
łomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dosóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nieza mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 3 listopada 1898. 


L cz. 160 ks. gr. Cieląż (1) (7618 3—8) 
Celem doręczenia uchwały z 4 maja 
1898, 160 ks gr. Cieląż ustanowiono adw. 
dr. Filipowskiego kuratorem dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Semena Dziadeka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 22 listopada 1898. 


L. cz. III 469/96 (6) (7550 8 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
dami» niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Michała Urbana, że dla niego ustanawia 
w sprawie wydania z depozytu sąd. wyna- 
grodzenia za część parceli gr. l. k. 2860/3 
w Słobodzie kuratorem ad actum Antoniego 
Lityńskiego w Słobodzie. 

Kozowa, 9 grudnia 1897. 


L. cz. C. II. 148/98 (1) (7687 8—3) 

Przeciw Józefowi, Kucowi i spóln., któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesie- 
nym został do e. k. sądu powiatowego, w 
Bieczu przez Feliksę z Kuców Hartfizową po- 
zew o pocisdenia 1/4 części realności lwh. 
53 dla gm. Olszyny. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rożprawę na dzień 15 grudnia 1898 o 
godz. 9 rano do tego sądu biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kuca u- 
stanawia się pana Gabryeła Orzakiewicza c. k. 
notaryusza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie oska- 
rżonego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 17 października 1898. 


L cz. E 973/98 (5) (7553 3—3) 

Katarzynie z Tulejów Babiakowej w Pru- 
chniku wsi, w toczącej się przed c.k. sądem 
powiatowym w Pruchniku w sprawie egzeku- 
cyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecku 
przeciw Katarzynie Babiakowej o 160 zł. w. a., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 38 paździer- 
nika 1898 liczba czyn. E 978/88 (1), którą 
dozwolono na przymusową licytacyę posiadłości 
lwh. 149 gminy Pruchaik wieś. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Babiakowa przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia tejże praw kuratora w osobie pana 
Stanisława Hołuba, e. k. notaryusza w Pru- 
chniku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Babiakową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

w Pruchniku dnia 12 listopada 1898. 


L. cz. IV 248/95 (1) (7580 3—3) 
Wzywa się nieznanych spadkobierców 
śp. Kseni Prokwitowiczowej zmarłej 26 września 
1847 w Jaworkach, aby do 1 grudnia 1899 
się zgłosili i deklaracyę spadkową wnieśli, 
inaczej spadek jako bezdziedziczny Skarbowi 
Państwa wydany zostanie. Kuratorem miano- 
wany Jurko Hawryn z Jaworek. 
G. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 6 listopada 1898. 


L. cz. IV. 446/98 (2) (7610 2—3) 

Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku zło- 
tym podaje się do wiadomości, że na dniu 6 
listopada 1895, zmarł w Skomorochach Wasyl 
Semenów z pozostawieniem kodycylu dtto 
Skomorochy 19 września 1895. 

Giy miejsce pobytu Tymka Semenów 
sądowi jest nieznane, przeto wzywa się go 
by w przeciągu jednego roku od dnia dzi- 
siejszego licząc zgłosił się w tut. sądzie i do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej rozpra- 
wa spadkowa z oświadcz nymi; spadkobierca- 
mi tudzież z ustanowionym dla niego kura- 
torem Fediem Popowiczem będzie przepro- 
wadzona. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, 15 maja 1898. 


Ważne dla WP. Myśliwych! 


Pracownia rusznikarska i skłąd broni 


Bolesława Jankowskiego 


we Lwowie nl. Czarnieckiego 1. 2. 
ma na składzie w różnych systemach, 
broń myśliwską, jak wszelkie przybory. 
Pod gwarancyą przyjmuje wszelką re- 

peracyę. Oennik gratis i franco. 


| Także I na raty bez pedwyższcnia $ 
cen dywany, pertyery, chodaiki, kołdry $ 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, Š 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły pg 
potrzebne do urządzenia domowego 4 
w składzis dywanów 835 PR 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ i 

Lwów, ul. Sykstuska € (Passż Hausmana) & 
|| Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko. $$ 


(nry znakomiie deserowe 


od lat 15 uznane za najlepsze, cze- 

kolada w różnych gatunkach oraz 

kakao odtłuszczone sproszkowane 
poleca 57 


H. TRETER 


właściciel parowej fabryki ezekolady, 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


welonach. koronkach i wstążkachś 

po zadziwiająco niskich cenach. K3 

„Maison de Nouveautes“ Madame $ 
Berta Fiedler, 835 

Lwów, plac Kapitulny |. 8. è 


| Do nabycia w każdej księgarni i 
2 


dr. Juliana Malca 


Raptalarz kancelaryjny i 
na rok 1899. 2 
Format 40, 95 str. w oprawie. 
Cena 40 et. 
Z przesyłką pod opaską 50 ct. 
Nakład księgarni 
J. A. Pelara w Rzeszowie. - 


Nee ARR LZ 


dywany, portyery, firanki, kapy,ŚB 

koce, dery na konie, gobeiiny i różne% 

rzedmioty dekoracyjne po canach Daje SĘ 
cznie tanich poleca 35 


5 Skład dywanów „AU LOUVRE" g 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H»usmana ) zę 

% Także i na raty bez podwyższenia ter: 

% Dla prowincyi cenniki gratis i franko. 


BBB RRBBRER GRRRER 


Z 


Solitera z głową usuwa 


w 2 godzinach 


Dr. med. Schulze, król. pruski nadlekarz. 
Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w 
markach pocztowych. A. Vollmann, 

Berlin, N. W. Thurmstrasse 80. a 


Resztki 
pateryi meblowych, chodników, 
DIISZÓW, (JANÓW 


po cenach niżej własnego kosztu. 

Jednocześnie poleca: 

Meszty tureckie po zł. 150, 

Szaliki jedwabne po zł. 120 i 1.70, 

Lambrekiny do okiem po zł 1— i 1.60, 

Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 

po zł. 3, 4, 5, 
Dywany pod łóżka od 85 ct za sztukę, 
Dywany nad łożka od zł 5 za sztuke- 
Prócz tych: 1075 


hafty tureckie — poduszki — makaty — 

ekrany — parawany — gobeliny — kozy 

indyjskie — futerka z angory — serwetki 
i laufery z aplikacyą itp. 


magazyn 


M Krzysztolowiczą 


Lwów, plac Halicki l. 2. 


= 
ED 


Filip Poschinger 00300330003039200000030000000 


przed fałszerstwem, 
Braraya 


= 


wódka Irarenska 


jest uznanym, doświadczonym środkiem 
leczniczy ra, szczególnie się nadającym do 
masażu, służy znakomicie de konser- 
wowania ust i zębów, szczególnie odpo- 


GOGGGGOGOGGGOGGG6G66665 


fabryka strzelb w Ferlach 
MKaryntya (Kärnten) 


1028 


. zasługi z koroną, 
poleca znakomieie wykonane strzelby dobrze o- 
strzelane, w ces. kr. zakładach doświadczalnych 


= wielu medalami i złotym eaka) 


urzędownie wypróbowane, po miernych cenach. Y a wiednie do nacierania głowy, wzma- 
Za dobrą robotę i strzały gwarantuje. Ks » ug cenia włosy i usuwa łuski 
Cenniki darmo. 02 RÓ ŻA 4 3 a j 
REŻ (ena z przepisem użycia, mała 
sz 


flaszka 45 et., wielza 90 et. 
Prawdziwe do nabycia we 
Lwowie u Z. Ruckera, J. Walacha 


z "dc ak 2) kak ke e dc z ad b a CWC 
Wystawa ogólna 835 


wschodnich I innych 


Marka ochronna nr. 19 i 20. 1020 
Flaszki mają wyciśniętą firmę Bra- 


kę p Aoki zay. Na Teszce, POwYŚEA winieta i Syna. 1020 É 
firanek i chodsików, i Mee 
ui w mocz za | (PSDDQDDDDDOOELDODDOSODYDODYODODODE 
Świe ię, APP = wióio: ER WER 
salon Ee adomo powszechnie, że Richtera 


3% co tanie ceny gą na 
4, wszystkich towarach 
APAW dokładnie uwidocz- 
SRA nione. Ulgi w spła- 
ERA tach wedls umowy. 
= Uprasza się każdego 

kto cok zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 


Sklad dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Syksiusks (Pasaż Hsusmana). 


KOC DC e a AC ka R A KACA 


= EK YE POBORZE Z. ANA WA TOT 0 


Maszyny do szycia Singera 


czółenkowe i obrączkowe 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicz- 
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure- 
gulowaz. z pigeioletnią gwarancją 


kotwiczne skrzynki budowlane 


są dla dzieci najmilszą zabawką. 1021 

Są one jedyną zabawką, która uwaze dzieci trwale przykuwa i któr 
już po k:lku dniach mie bywa rzuceną do kąta. À 

Są one dlatego najtańszym podarkiem, a dla ich. wysokiej wychowawczej 
wartości i d kładnego wykonania zarazem i najznakomitszym. vodarkiem. 

Są one w ogóle czemś najlepszej, :0 dz eciem jako środek zajmujące 
zsbawki j rozrywki podarować ru . Nowa skrzynka Nr. 28, zawartość: 8 
kotwiczsych kamyków, 14 zus z wnorkemi, 11 zeszytów z przekrojam» 
10 ar:uszy figur, 11 pleników, ny podstawowe i t. d., cena: 177 koron, 
jest bez wątpienia m panialszym podarkiem, jaki dziecio™ 
dać możne. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane dostać 
można po cenie 40, 75, 30 kr. aż do 6 fl. i wyżej We 
wszystkich lepszych handlach z zabawkami, a 28 
dowód prawdziwości opatrzona są fabryczną marką 
„kotwieąć, Wszystkie skrzynki bez kotwicy 
są  małowartościowemi naśladownietwami; 
kićre preyimować pie należy. 


g M A Nowo bogato ilustrowany cennik wysJ?? 
E a N ; ZAS CS y 
N D tm = pa Żądania bezpłatnie i franco. 

= RY 26 t 
O | wag: 
© z = 8 >> Nowość! 

A 7 Fe > (a = ` 5.0 6 z 
8 SJ: Jee r a = + 6 4 Probierz ciepliwości i gra towarzyske 
R ° S eau „ASB „KOTWICA“. 
iR NR SOGA x 3 RSP = Bliższe szczegóły w cenniku. 
v ź e s E> 4 : 

E SE = F. Ad. Richter & Cie. 

x , 


Pierwsza austryacko-wępierskx e. k. uprzyw. fabryka skrzynek. budowlanych. 
Kantor i skład: I. Operne. 16 Wiedeń fabryks: XINJI (Hietzing). 
Rudolfstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York, 215 Pearl-Street, 

— 


ZI ZN ZÓ 


na raty miesięcznie po 4 zł, 
gotówką 10 pre. taniej. 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez- 

zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą- 


danie gratis i franko. 
Z poważaniem 945 


Jan ILsuru kk 
mechanik, 
Lwów, ul. Halicka 6. 


4 = 


EWIE ECT 

ZA tograp brillsnter Qualität. Die Schrift ist von der 

S Masse nach dem Schreiben wie Kreide von der Tafel abwaschbar, die Tin- 

SSES ten leicht sehroibbar, bis 150 Copien gebend, such in Tiefschwarz, 50 
= «uch eine vortrefilichs autographtsehe Tinte. 

Hektographen-Masse, 

twGektogranphen="inłe. 

Preise: Hextographen-Masse per Kilo fl. 1.50, 

Hektographen-Tinte in allen Farben 4 20 kr. 

Auiographische Tinte a 30 kr. 


Zu beziehen dureh die älteste Hektographen erzeugende Firma 


J. E. KAFTRKRE BB 


EM in allen Formaten, in neuester. verbesserter, 


Do P. T. Właścicieli koni. 85 


mg T9Ż6L Wielmożny Pan 
r wora ZZ rew 


szy zamierza dobre i tanie 
| dery na konie 
.j kupić, zechce Wielmo- 
żny Pan udać się do 
składu dywanów 
AU LOUVRE 
Lwów, Sykstusza 0. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
Na prowineyę wysy- 
GEEK =ż== jamy na żądanie nasze 
bogaro ilsutrowane cenniki gratis i franko. 


60/9999 
hi M "FE ZEE — Mors Coldotii 


JASTHMA i KATARY| 


Leczą się przez użycie 


g Cygaret 


zi] 


==] 


Wielkie bankructwo? 


New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek 
stała zmuszona jedna z wiclkich fabryk wyrobów srebrnych swój eały zapas jedynie 
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić. ndze” 

Jestem upoważniony sprzełaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagr 
niem 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angieiską klingą, 

6 sztuk widelców z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka), 

6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra, 

12 łyżeczek do kawy z pateutowanego ameryk. srebra, 

1 chochlę z patentowanego ameryk. srebra, 

1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra, 

2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra, 

6 sztuk angielskie Vietoria-tae, 

2 sztuki wspaniałych lichtarzy, 


tego, 707 
oE ro- 


ek i Proszku 1 sitko do herbaty, 1935 
GUN f; A A 4 y ; 1 szezypczyki do cukru, 
A Ą 44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 et. pycia 2% 
S OG GZW B > A 3 Poia 44 przedmiotów kosztowało duwniaj 40 zł., a obecnie są do na y 
2 O AW. NY v: cenę 6 zł. 60 et. ą arwę SC 
Z DUSZKOSG * Amerykańskie srebro patentowune jest na wskroś metalem białym, który par serat 


brną utrzymuje przez lat 25za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy 

nie jest Szwindlłem RE. 
obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się bez wszelkie) E jego 
zwrócić należytość; Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupua tak wsp3 
garnituru, który nadaje się nie tylko na rezont- 

Wspaniały gwiazdkowy, noworoczny, jakoteż ślubny i okołieznościowy P 
ale i do użytku w każdym lepszym domu 

do nabycia 


tylko u A. ELI ESCEBERGA 


> < P A A ra. j- 
głównej Agenturze zjednoczonych fabryk i wyrobów z patentowanego ameryk. R 7% zali 


z A pI Fa 
KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALSIE 
Fumigator piersiowy ESPIC da nakadzania gi 
T jost najakużeczniejszym środkiem do pokonanisf 
 stabości organów oddechowych. zy 
„| Cygaretxi ESPICa byly pierwsze które przepisy- 
Ea wano przeciw Astmie i jedyne których rozgtos utrwaliło jj 
33 szośćdzionięcioletnie powodzenie. yi 
g Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranieznych i upo- 58 
i wadnione spocyaliie w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą i 


S 


E| wzmianka : i 
A «Rada Lekarska Cesarstwa, bioruc na uwagą seb 
| «Cygaretka przeciw Astinie EBpic'a sa rzeczy wiście f 


Wiedeń II. Rembrandtstrasse 19 J. Telefon Nr. 7114. Wysylka na prowin ER 
Progzok antyastmatyezny ESPIC'a składziący sie z tyehf euką albo poprzedniem nadesłaniem należytośel. + Za 
JĄ samych roślin co cygarotka, zalecany jest szczególnie osokom É Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką: q e 
sę AE. którym z trudnością przychodzi używanie tych Wyciąg z pism: Pilis. 24. Sierpnia 1896 (komitat Peszt). m 
M ostatnich. £ 


= Wielmożny Panie! Z nadesłanego garnituru jestem zadowolony. Proszę PA 2 

o wysłanie pod adresem mojej sawagrowej Baronowej Nyary z Somoghi w Szanto “g 

trzy takie garnitury. Baron Julius Nyary. idna 7% 
Przesyłkę otrzymałem i jestem bardzo zadowolony, proszę jeszcze 0 J ffy 
Koloszwar Excellencya BaonoweB3 èN 


1 Bi 
WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTRKAGM FRANGTI I ZAGRANICĄ. £1 

| Fa 
AS 
2 


M Sprzedaż hurtowu: 30, uł. 5aint-Laxare, s” Paryżu, 


v 
; GR 
l- 

z 


uskuteczna w napadach Astmy, upoważcia p: 
3 «wprowadzanie tago speozńilku do Roazyi.» 3 
t 


zny podpis 


60 ct. 


Do „Gazety Lwowskiej“ 


| 
: 
OGŁOSZENIA 
Ai przyjmuje wyłącznie 
iercya dzienników i ogłoszeń í 
|...  P2saż Hausmana 9, i 
cia można nadawać także inseraty do 
Bzęstkich miajsgowych, «amiejscowych i za- 
granieznreh dzienników. 
po cenach najpzzystępziejszych. 


100—300 zł. miesięcznie 


| l 
| Dga zarobić osoby każdego stanu, w każdej | 
m owości pewnie i rzetelnie bez kapitału 
| ya 5% przez sprzedaż prawnie dozwolo- 
e. Bo erów państwowych i losów. Zgło- 
| ua LUDWIK OESTERREICHER, VIIL, 
N Deutschegasse 8, BUDAPEST. 1051 i 


U Najtanszy skiad towarów 
 Wtycznych i mechanicznych 
_ B. KOPERNICKIEGO 


Je Lwowie, plac Halicki liczba 1 


polsca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lornety, barome- 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
„8 kompasy, taśmy 
m. Talscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
„mych, Zamówienia z prowineyi załatwia 
aluie odwrotną pocztą. *Yszelkie naprawy 
nzjtaniej i najrychłej. 32 
ORDY POZA ERZE S ZZ ONSI GOD 03 


p Nieznane 

tamiętniki Kilińskiego 

| p Wyczsj zajmujące opowiadanie współ- 

| Resnych «wypadków, własnorętznio spi- 
Sane przez Jana Kilińskiego. 

h Cena I zi. 20 ct. 

| nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nowa ustawa łowiecka 
Taz z rozporządzeniem wyko- 
nawczem. 
Wydanie drugie. 
Cena 20 centów. 
Nakład K. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 


HN e 


Kir dan 


Waihmachtstisch - Christbanm 


empfehle das in allen Landern mit den 
ersten Preisen ausgezeichnete 


Meraner Tafelobst 

pln: Calvi!l blanc, Weisser Rosmarin, B 
tą hóter von Zallingen, Taffet, Rambour W 
DYR ranz, Spatier - Birnen, Duchesse, Doyen W 
4 A Butter - Birnen, lu Pfund brutto, fran- Ff 
_ Uberall fur 3, 4, 5, 6 und % fi je nach 
ile p Qualitat. L 69 y 
i EOthwein „Tervldigo* (kräftiger Medi- [Ę 
i- Weiu fur Kianuke und Recouvalescenten) W 
ane fl 4.40; Magdalene il. 4.41; $ 
> Kalterer See fi 440; Muscatelier ją 
à (süss) A 5. --. sendet j 


Hans Tauber, Meran. 


ie i ya © A 4 VAE aT e? 
=^ 


Mmm 


W h m=:szyny 
Reg LEX do szyciu 
zy TĄ ogólnie uzna.e, znikomie bez 
p af O s/lierm szyjące maszyny dla uży- 
gAkcima tku dolno ego i przetnysłu 

` d s ; 

życiu 30 dni pródy 

Klęgo. | 
ŻE. | „Każdą maszynę, któraby w 
Lm = |ezasie próby okazała się edu- 
t O ra-  skonałą, przzjimuj na koszt mój 


ya, Ma- | uapvwrót. 
MOŻA | sprzedaż bez pośrednictwa 
tąd 50 gt. agentow, w skutek 


lada tego Cena 
śniżone. b 


uiższa o połowę za najlepsze fa- 
brykaty. 
Najn 'wszego systemu patent. 
Wertheim Triplex maszyny. 
Nabms:=ch ren -Versan ihsus 


STRAUSS 
Wien VI, Margar: thenstr. 12 fd. 
Proszę żądać cenniki i próbki 
1034 


szycia. 


5-ietnia pisewna gwarancya. 


ró 
„a 


WOJSKOWA PEZET SZER 
Wielki magazyn 


Włowych sukien męzkich | 
Józef Kórner 


"ów, ul. Jagiellońska 1 4.0 
aprzeciw Banku galic. kredyt.) ; 
poleca 


ka zimowe od 10 zł. 

R ZCZe uniformowe od 7 zł. 

p> miastowe od 20 zł. 

"x marynarkowe od 10 zł. 

b: pe żakietowe od 16 zł. § 

WV taniej jak wszędzie. | 

„URki miejscowe jakoteż i na pro- gą 

% wykonywuje się w przeciągu $ 
24 godzin. 


1007 


CEEMKZOZIETK OTRTRYNODYSE 27909 


11 


Józef Schuster 
wyłączny skład i pracownia 
kołder i materaców. 106 


we Lwowie ut. Kopernika 1.5. 


Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla żadnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materace tylko u siebie, we własnym sklepie 
przy ul. Kopernika l. 5. Kołdry duże i na 
wełnisnej wełnie od 850 w każdej cenie do 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne duże i na 
wełnie owczej od 1050 począwszy. Materace 
czysto włosienne od 1250 w każdej cenie žo 
zir. 80. Poduszki włosienne i z pierza, prze- 
ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni wa Lwowie, ul. Kopernika l. 5. 

pod firmą 1046 


Józef Schuster. 


h 


Ar 
SES 
ow DW AR SETA 
WYŻ cz Zad» 
NR 
w 4 


Ojciec i Syn. 
Ubranie mężkie Paletot ZIMOWY 
12zł 12 zl, 


poleca firma 


| Maison Kassowitz Vienne 


Ignacy Fischer. 
ulica Kopernika, 
(dom WP. Mikolascha). 


Iiawelok Plaszez 
impregnewany  uniformowy 
izi. 12 zi. 
927 


Wszystko z czystej wełny. 


T a a a, 

g | Bpa iin Lat ze rp 4! a 
CAES ai TPW. om 7an *zyt , 
pu]: Bel 1 someść! że 


w a g. a s s: 
piwe ckocimskie 
u MA 1 uk MAn * $% Ie *7,= s te y: 

Naftuln Toep'er, ube Tebo ulsk 

Markus Adler, p'ae tkademiceki. 
tr.eld Nethan Rynen 

tr:vld Wilhelm ul. Ba oreso. 
Bukalski Wł>dy<ła" Szeptyckich. 

Ebasz Dsucker, Gródecka. 
E riten J weś katis nia T 

Fried J 'kób, Ryner i3 

Wih- lm Celłerbr, od Polskiem, ul. Wałowa. 

uriinteld Adolf Jano- ska 7. 

Aliren Wilreim ul Kazimierzowska. 

Her'id Anatoni. ul S ksruska 14. 

Juukowski Józef, ul Halicza. 

Kraus Adolf (l. -karbko-ska 9 

soszkhiewicz Avgust, ui. Wałowa |. :3 

Kozłowski Władysław, «|. Gródeeka 79. 

Landes Miena! Skorbkowsku 4. 

Land s Jakób, ul. Hal'eka. 

l emel S. u. Gróde:ka 54 

Ló-enhech Jukób u: Trybunatska 4 

Ludwig Jan, unea Śrukowska | 7. 

Łvpaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 

Now-żenias dae ul. Kopernika 4. 

Pomeranz A., Rynek 7. 

Przybylski Karai, uiiea Toztralna 

Bothberz w. Kszimierzowek: pod złotym Capkiem. 

Max Rothberg, ul. Gróde ka. 

Rudziński Antoni, rosużuracya kolejowa, 

Reich Samael, Rynek. 

Salatorg Ba anlica Kołfat cja róg Fozimierworakie: 

J. Stelmachów, ul. Chorążczyzna. 

Ssnneuschejn Dawid, rog Gróde-kiej i Solarni. 

Stoff S., uiiea sSo?ieskiego 

Bobali J. Krasick'ch 20. 

Tiutzex 5. 8., Chorążezezna 20 

Teichmann Teofil, iiominikańska 2. 

Wnżuy Jas, w. Czarnieckiego 

H. Wohlisch, ut. Gródecka. 

Jakób Zuekermaun, ul. Zimorowicza, 

Zuckermana Szymon, ul. L. Sapiehy. 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowago 
ap. Vzyzsza Wixiai Syna, ul. Bogusławskiego 
l. 13, telefonu nr. 6. 

Skład piwa faszkowego 
u p. S. Wiesera, Sylstuska 14, telefon 149. 

Na przyszłość ogł:zzać będę każdej nie 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a aadic zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądewej przeciwko sprzedaży obcego pisa 
pod marką okocimskiego. 


Jan Götz, 


browar w Okecimie. 


tralna 


| 


| BGWGZ WERK 


Magazyn mebli. i 


Rok założenia 1877. 


Wolf Kaufman 
we Lwowi3, ul. Łukasińskiego |. 4, 
(plae Castrum) 871 
poleea nsjtzn'ej wielki wybór mebli salono- 
wych, pokojowych i do jadalni. nadto 
wielki skład mebli Żełaznyeh giętych, |; 
z pierwszcrzędnych fabryk krajowych i g i 


Starszym i młodym 
polecamy dla pouczenia wyszłe Świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Millera o 

chorebach systemu nerwowego 
i płciowego 
i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco- 
na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 
Curt Róber, Braunschweig. 110 


granicznych. 871 
Sprzedaż i na raty, również wypożycza 
meble po najniższych cenach. 


NZERZDELRLRLALALA DLL ODL ALALEL 


W zw Rek zależenia 1878. ) ( 

© s i 2. r w wielkim wyborze na po- (y 

A 25 AO AZ £$ darunki na Gwiazdkę i Nowy ) ( 

y. RP Rok otrzymał i poleca po y 
\ CE cenach nadzwjczaj umiarkowanych 

„Dac magazyn specyalno-galanteryjny 

MEE pod firmą: „Au bon marché“ 

Ñ Sh;  HZésmäárky z Illós następca X 
2S ` . 
V:z Władysław Ciechulski Ķ 
V EE we Lwowie, y 
0) EJ róg placu Maryackiygo i ul. Teatralnej I. 2. dom kapitulny. N 
- | Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie. ) ( 


AR DD DALNOLOOLCOL 
— <> = 
z2<£ adi GF A l Gan Ri no RPG FL ad ian P A WRO 0 RÓ WIE AI 
maa zc NZ 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


polecają największą w kraju 
7 Y T E t (e Ę polską, francuską, niemiecką 
8 i angielską 
przeszło 6£000 tomów tudzież 


YPOŻYCZALNIĘ NUT 72.000 sztuk * 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 
przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


—=— ar FIR A 44 as mA AM 


SYRRYRYWYRYCYWE WE WYRY R 


4 : 
Największy dom if: kontynencie. 


ba Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymi. 
4% Akcyjne Towarzystwo z kapitałem 10,000.000. 


Gi fabryk i kantorów". 


E. Gusenier Ś Cie, Cognac. 


s 

y Naj'epsza marka starego, 

H) francuskiego koniaku i likierów. 

sk Generalna reprezentacya 288 
> dla Austro-Węgier Wien I, Adlercasse f. 

= Do nabyci: we Lwowie w apt n. J. Wewiórskiego. 
4, 


= 


Miklowanie i ostrzenie łyżew 
R" N wykonuje najtxni'j 
KARL DOMICZEK 
alekiro-m ch*=nik, Lwów, Sykstuska 28 


=P. dą 2 CZT 


RD" Ę* 


rigena: m aa E l or R 0 Sa 


«3 


i. BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZYN 


płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


GLRWZY ROS TRZY YROYRSYRCA 


Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko Wybór olbrzymi. Ceny majniższe. 
poleca handel $ W. NIE%OJOWSKIEGO Kompletse sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 


Ą aja 5 s 
we Lwowie, pilae ptk j. 8. Zlecenia same e odwrotnie. 5 
CRE O OET EEEE E AE AE 


TEESE Mannen EEEE ROK PE O TAA OE R EE EE E EET DE I AEE N T E 
g 


Poleca S tandel T LUA 


Zdolni ajenci Hr awya, gaiunki 0 Ia perskie i A 


R : 


TR aa " 4 iż G: FFI ©) 
ika Siadi. můlier a ye Lye 


aa n a a a a a RL 7 TK 


-i 


e = BA y | smaku czystym i aro Ke 
|— i sana? AUS 1 KU JStym i aro- prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje 1 W. 
TE ki. RE EE a | | mający wstęp do pry wany ch domów i 5 Am atycznym 0 ct. 90, 96, zł, je pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Eri" 2 KŚ s a“ EMÄ || otrzymać moga zarobek ubcezny. Oferty | zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. Skład dywanów „AU LOUVB 
mes w ked tr. PA Da 
RECE: SEżSŻlśRe Il pod IB. E. Ajencya dzienników i ogło-| oleca 1009 | Lwów. ul. Sykstusta 1 6. 
[aż IU EB Bano Sde | szeń Pasaż Hausmana 9. 1063 | handel i baty i m Ulgi w spłatach wedle mio ant 
| SAT I e vas Eea Ì EN ida A i i Na żądanie wysyłamy nasze hogato ilustrow3 535 
| Ai ZE ma: pisza z li WETTSTTY za | Edmuu 1% vB. Riedla, L W Ów. i cenniki darmo i ovłatnie. 

m NoT c >) Z ĘĄ” f A ERIRE TOAT Ty A PET Ur A Cos Par | 
PESAN. Roa Sm g Í ARR A Se 
| s A ZEŚ £ ren: ara] rzeczywiście chińska przez Ros- £ RZ 


syg sprowadzana o wybornym ią 
smaku — 4 wyśmienite gatunki ; 8 
pakiet 120 gramów: 


ł 
| 8 
Nektar książęcy . . ct. 55 | P 
Perła Chin : NG 
Bukict królewski . z. L= | S$ 
Kwiat cesarski . BĘ 25 | SĘ 
Także wyborny Rura twy- || M 

| 

| 

i 

| 


Na Wafte naczynie gratis. 


Mając na składach moich kilkaset kamionek, zawartości około 
60 liter, daję dla :togodności P. T. Odbiorcom z prowineyi, reflektu- 
jącym sa zakupno rniejszej ilości nafty, taką kamionkę gratis 

Za bardzo staranne opakowanie tejże liczę tylko 25 ct 

W naczyniu żem przechowuje się nafta jaz najdłuższy cza8 
bez żadnego ubytku. 

Za dobroć towaru ręczy od 40 lat znana firma: 


PIOTR MIĄCZYŃSKI 
Lwów, ul. S$ykstuska 1. 47. 1074 


śmienity EKoniak_ prawdziwy ; $% 


- RES francuski w 38 gatunkach 


polec a 1061 


& 4 ze 
Kazimierz Lewicki | 
Lwów, ulica Trybunzlska. 


; krą 
maama an DSKM ea nora a 


Lwowskie Phote-Plasticon. 


(46 razy premiowane) 


W tym tygodniu jest do widzenia 


syn podróż 
o Styryi. 
ne: 10 ct. w. 
iiiaae Ochronna marka: fitit 
, Kotwica. | p | 


biniment Gapsiei comp. |: 


z apteki Richtera w Pradze, 


Meble żelazne 2 
w wielkim wyborze | BB 
i 6żka składane po | ŚRBB 
zł. 5.50, łóżka zwy- ; gai 
kła od zł. 18.50, 
łóżeczka dziecinne | $ 
ze siatkami, Umy- | g 


| 
| 
| 
| 
I 
i 
' Pasaż Hausmana. | 
re 
I 


rza | 


A; 


tz 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- | z 


I 
| i l . 52 , 
j] ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- (A wainie żelazne 12|% Olbrzymi 
> bycia RA wszystkich aptekach. Tego l$ | Lo if marmurowemi pty- A b r p" 
powszechnie uiab'onege Środka domowego JE > b- tami, bidety po zł. i WyDOF NOWOŚCI 
— W A odda Śl na w A s. ą o 
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- f 8. 50, klozaty ue różnych syste- | So poleca Baa pod firmą: 
ginalnych z naszą ochronną marką „aożwies” 3% mów poleca = a 
z apteki Richtera i z > m. ia ==] 4 | R ki Sz! H k 
A] Antoni Helski || auczyúski & (perski 
jako wyrób oryginalny. HS à 
| Apteka Richtera pod złotym lwem NU D Jk i handel żelaziiy, 966 | E3 Z LWÓW, i uł. Kerola Ludwika 4, filia Halicka 6. 
pal" - Peja W Prade. omean REZ) 5 Lwów, piac Meryacki 9. : _ Cran „AE Wire eratis 


E FETE AR ETAN E TĄ ZA R KA 
95 Cenniki -lustrowane na życzenie 
UATE R OVET 


Zaklad kasie 1 ca oraz tutek cygaretowych 


c [3 


magistra farmacyi 1 chemika w Krakowie. 
Dla łatwego wyboru tatez poiecam: 


Tutki białe „Noris“ | do tytonig, Tutki kukurudziane „Maïs de Paris“) 
” 5 Z watą P | "oki kich í 5 i dto „Mats Wallis“ | do tytoniów 
xe kukurudziane „Mais Numa“ | io 7 egipskie „El Maur | specyaleych 
" » 5 „Maska „| S ; „Ofe. Club“ | 


Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokć JÉ wezelkcie wymagania P. T. palących 
papierosy, wprowadziłem tstki „„Niariaó udoskonalone, tem się od łznaczające, że vapieros zapalony gile 
gaśnie szybko, nie naciąga tluszczem a wskutek tego calego papierosa można smacznie wypalić: 

Zwracam uwagę na tatki kukurudziane, odznaczające się chłodnym i łagodnym dymem i BIE 
wpływające ujemnie nu zmianę smaku i zapachu tytoniu. 


| Po nabycia w handilach i trafikach., 
We Lwowie wyłączny skład: W składzie osobliwszych gatunków tytoniu i cygar. 
Ulica Karola Ludwika. 


Z wysokiem poważaniem 


WE. BEŁDOWSKI mag farmacyi i chemik. 
PP. kupcom i cukiernikom palecam worki papierowe i pudełka na cukry 


po cenach bardzo niskich. 4: 


skich 


dLa DMA. 2 KAMA. MEDIA. 22 MADAN MI a Molak śa. + Didi a Ma ARA. IA A ait a RAA + DA, 
"Z druka drukarni Wł. Er uł. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiażko 
dhò 


swę a w [ou H 


